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Czerezwyczajka sowiecka 
sięga po głowę znakomitego uczonego 

rosyjskiego. 
~ ~- Warszawa. 28 maja. prof. Kars'k1ego z punktu wM.zeniia sowie I wiek kroki' przieciwko uczonemu rosyj-

W sferach nąukowych Rosji wi1dk.e ck.ego i zarzucHi mu, ż,e podczas swego ski·emu o świa,towej sławie, ogtosi!l:i ko
zaniepoko}ooie wywołała S1prawa profe~ pobytu w Jru;o~lawji był obecny na kil- !11uni~ci artyku~ w. „Prawdzi,e". digmaga
sora Karskiiego, znanego uczonego rosyJ ku uroczystosc1ach kulturaln~h przygo Jąc Sl'ę postaw1·001ia. prof. Karsk1eg~ ~ 
sk:ego, byle-go profesora uniwersytet.u towanych przez emigrację rosyjską I że jstan oskarżeni-~, jako korytrr~woh1cJ")m-
w Warszawie przed wojną światową. bardzo przychylnie omawiał sytuację na srę i wroga panstwa sow1eckJego. 
Wkońcu roku ubiegłego oraz z I>QCząt~ kresach wschodnich, oświ•a<lczając. że Po ogitoszeniu tego a,rtykułu G. U. TJ. 
bcm r. b. otrzymał prof. Karski od r Lą- Bmłorus:nom powodzi się lepiej w Pols,.::ę zaządała od prof. Kars.J.~iego wyjaśnień. 
d.1 sowi'eckiego pozwolenie na wyjazd niż na Białorusi sowieckiej. Wynikii cał,ej tej SIP'Tawy oczekiwaine są 
zagranicę. Podci,as tej podróży odwie- · Ponieważ G. P. U. zawaha1ła się na przez społeczeństwo rosyjskiie z w1,ei
dzil m. iill. Polskę, Jugostawję i Czecho- pcdstawi1e denuncjacji J>oczynić iakiek:>l klen. zainteresowaniem. 
~~dę. ~~~oo~doL~ngra~ !~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ streścił prof. Kars'k.ii swoje wrażenia w 
Gdczyoi•e łoszonym w akademii nau· • · · k • 
~k::! prred gronem uczonych !OSYJ- Kal Mac e1ews I 

Po wy~oszeniu tego odc.z. tu zwró- • • ~ • 
cm obeoni. n~ nim ~omuniścl uwa~ę zwróci/ sią do ministerstwa sprawu1dllwosc1 o wy-
~1ładz sow1eck1ch na ni1eprawomyślnosć znacz'1nie mu specjaln'1i sumy 

llłalklfrancuskfawllpollo na kupno białych rękawicz.e~~ 
z Wairszawy otrzymujemy sensaeyj-1sk1e miłni'S:terstwo sprawiedl•1wosci 1t przy Sztekkęr pokonał Oriin- ną wiadomoś' w sprawie białych ręka- egz~. ucJ.ach, w~o~ywa,i;ych u nas w 

eisena (Czarną Maskę). w!czek, iakiich kat używa prz:v egzeku- kra:JU, kat p. Mai.c1,e10wsk1 dotychczas u
cji Zwyczaj wkta.dania przez kata bia· żywał zawsze b11a.'łydh skórzarnych ręka· 

Ostatnie dni lurnteju budtą coraz lycb rękawiczek si,ęga tradycji wledeń- wiczek. 
większe zainteresowanie. sklch i w tamtejszem mi1111isterstwre spra Poniieważ jednak skórkowe rękawicz 

W dniu wczorajszym na pierwsiy o- wiiedtliwości opra:cowa:ny rostał cer·emo- ki są zbyt kosztownym wydat'kiiem diJa 
gień poszła para \Vildman - ThJmson. rjał z r.zuc~nia przez kata l:>ia:Iy·ch ręka- p. Maciejowsldego, który od Jednej egze 
Thomson walczył ostrożnie, umkająt.. w1czek IPOd stopy powieszonego na zna~ kucji pobi•era 100 Zllotych - wiec p. Ma
pozycji parterowej, lecz nie mógł oprzeć że twardemu obowiązkowi sprawied!lii- c!edowsiki, zwróci~ sj.ę do m:iiniisterstwa 
się fenomenalnej sile Wildmana i ulega wośoi kai uczyn;i1ł zadość. sprawi'edllłiwości o wyz,naczenile mu spe-

Po ślubie 
zabarykadowała się 

orzed m~żem. 
Wilno, 29 maia. 

Ghetto żydowskie przeżywa nową pe 
wnego rodzaju sensację. 

Słynna z piękności Rudnicka.. córka 
ubogiej haindlarki wbrew swej wol!i, sta· 
nąć musiała pod ślubnym bSildachimem 
z bogatym 60-letnlm kt.IP'Cem Segalem. 
Gdy już ceremonja została zakoń;czona, 
panna młoda uciekła z synagogi .• wpadła 
do domu i zabarykadowala za sobą 
drzwi. Przyby;ła rodziina i pan mlody Żc:\
da,li otwarcia. 

Wszyscy skupi'li się Pod drzwiami, 
prosvli i błagali dziewczynę. ł.e pójdą na 
wszelkie ustępstwa, byfoby nie czynił.a 
sobie nic z.lego. 

Dopj,erQ po kiHku godzi·nach, lci•edy m·~ż 
zgodził się na rozwód, Rudnicka otworzy 
fa drzwi. 

Persja śladami lłngIJI 
gotuje si~ do ciasu 

w Sowiety 
Moskwa, 29 maja. 

Jednym z pierwszych następstw zer· 
wania przez Anglję stosunków dyploma
tycznych z Rosją sowiecką, było zarzą
dzenie rządu perskiego, zabraniająoe no
towania czerwońca na giełdzie w Tehe· 
ranie. 

Wywołało to w Moskwie duże zanie 
pokojenie, ob~wiają się bowiem poważ
nych zaw_ikłań w toczących się rokowa ... 
niach o układ handlowy perą.J.co-sowi•
ckL 

Wybuch olbrzymiego 
zblornlka w gazowni 

spowodował śmierć i ka
lectwo kilkudziesi~ciu ludzi 

Non Jork, 29 maja. 
W . miejscowości Souford w stanie 

Texas eksplodowaJ zbiornik gazowy o 
zawartości 80 mIIJonów metrów liublcz
nych. 

Płomienie wystrzeliły na wysokość 
k1ikuset metrów. 

Wskutek wybuchu dwu robotników 
poniosło śmierć, kilkuooiesięclu Jest ran~ 
nyc~ · 

w 23 minucie. Too. wiedeński zwyczaj pr:tyJę.to pol- cja,Lnej siumy na kupno rękawicze,k. 
Wildman z~ycjężytutubionym chwy- . -- ' Skok z ploną"Y"h s·a·'ma· tem •• złamanie mostu • u u 

W drugiej parze walczyli Eryłfa i Gd r k · h f b k " I fÓ 
;:f~a~k~rof1:~:,szKn_i:a0~~;ods;~jn~~~ ans C Ce ·I:' ry O~ac . O ~4 • 

nelsona" i zupełnie mespodz1ame zwy- wła·s· ·ne samoloty ocahł dwu at.~ntków 
cięża pr~~rzuteJ;U przez biodro „uchwy- francuskich. 
tern ręki • • • d • • p 29 J 
\ • ~rzecia wreszcie .walk~ ~ależał~ddo Wniosek sen"atu w tej sprawie Zll3J u1e się na po„ Nad Villeneuve Sa1'nart y~ł.1:c'o1asmsaama. ..... na1c1ekawszych. Zm1erzyh się dwaJ o- • • u R d · L" • ..,..... 
skonali technicy Sztetker i Grilnelsen rządku dztenn_ym czerWCOWe) SeSJl 8 Y 1g1. Jot wojskowy zapalił się w czasie lotu. 
ex Czarna Maska. Przeważa Sztekker, Lotnik zdolał wyskogzyć z plonące-
lecz Grilneisen broni się pięknie. W 42 • Genewa, 29 maja. skim dla Niemiec, w sprawie fabrykacji go samolotu i ocaJ.ił. 
minucie błyskawicznym ~ .. stosowaniem Na porządku dziennym przyszelj se- samolotów i statków napowietrznych. Podobny ·wypadek wydarzył się ró-
„suplessu" zwycięża Sztekkcr. Burza sji rady Ligi narodów umieszczono, o- Senat gdański przez wysokiego komlsa- wnież pod Chartres. gdzie z płonącego 
oklasków nagradza sukces Sztekkera. prócz kwestji kłajpedzkiej, jeszcze dal- rza Ligi narodów postawił odpowiedni samolotu wyskoczył prowadzący samo-

Nowv środek przeciw 
cukrzycy. 

Berlin. 29 maja. 
Profesor Noorden Q.onosi, że doświad 

cze11ia kliniczne z nowym środkiem Prze 
ciw cukrzycy, zostały pomyślnie ukoń
czone. 

Nowv środek zost.al nazwany przez 
wynalazcę „glnchormcnt". W lżejszych 
wypadkach wystarcza nowv środek do 
usunięcia objawów choroby. W wypad 
kach bardzo ciężldch nie może PO \\ T 
środek zastąpić insuliny. 

sze cztery punkty. z których dwa doty- wniosek w Gen .!Wie. Jot ka!)itan i towarzysiącv mu podoficer 
czą w. m. Gdańska. ~ . W drugiej kwestJ,i chodzi 0 zamiano- lotnictwa. Kapitan, spadajac, zabił się 

W pierwszym z tych punktow chodzi wanie prezydenta dla sądownictwa roz- natomiast podoficer . wyszedł cało. 
o wniosek senatu gdańskiego, domaga- jemczego, przewidzianego w gdańsko-
jący się uwolnienia Gdańska od ograni- polskiej konwencji o monopolu tytunlo
czeń, przewidzianvch traktatem wersal- wym. 

KrvJawe rozruchy robotnicze, 
w Salo ni kach 

Tłum podburzony przez komunistów rozproszyły 
salwy karabinowe. 

Wiedexi, 29 maja. l ran:l)'lO. 
w Salonikaęh przyszło do walk na 'ltmn usito ;rnł następnie uwol~1ić a.-

tle lokautu w pr zcmyślc tytotLowym. 
1 

reszce:\ a.1~g(, ;irzywódcę komumstÓ\\. 
At~k robotnik6w na fabryki odpada Arwa1,italqsn, i:.zemu ._vrzemu przeszk')

policja i v,1oisl~o. orzvczem wielu .ttdzi dzlta Slarża lunvalerJL 

Tajemnicze zwłoki 
· stud1nfa 

w dolinie Strążyskiei. 
Zakopane, 29 maja. 

Wczoraj wieczorem góral, zajęty 
ścinan·iem drzew w dolinie Strążyskiej, 
znaiazł w okolicy Kominów rozkładają~ 
ce sir: zwłoki młodego człowieka w :zap 
ce studenckiej. 

Przypuszczają, że zachodzi tu \.vrna
dek samobójstwa~ 



Z Bolszewią 
przeciw Europie 

czv 

z Europą przeciw Boi· 
SZB\lljl? 

Anglia wskazuje 
drogę. 

Sir Austen Chamberlain przypomnla1 
sobie starą angielską maksymę o umb
ciu nieodpowiedniego towarzystwa i 
Wielka Brytanja zerwała stosunki z So
wiitami. 

Nie można przyjmować w por Lądnym 
domu ludzi, przy których giną zegarki i 
srebrne łyżeczki. 

Stan, który się wytworzył, przyporni
na wypłsane na ścianie podczas rokow:iń 
z Niemcami w 1918 r., a niezatarte do 
dziś dnia w sali w Brześciu, hasł·o Tr·o.::
lciego:: „ani pokój, ani wojna". 

fXPRfS~ Nlt.lJ.litLNY 
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! 
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Zerwanie z Sowietami oznacza w l"Cl 

lity~ angiel~kiej powrót do starych tra
dycji. Od setek lat domagała się Ang!ja 
nieugięcie od siehie i od swoich kontra
hentów lojalne~o dotrzymywania zobo
wiązań, poszanowania tyda i mienia 
swoich obywateli. Ni~ było w polityce an Olga • .:iuf1\llt, pię1rna rosJanka, emtgrantlia zatnieszka~a ":;'fahtio w P~r:vzu, za-
gi.elskiej miejsca ani dla sentymentów, angażowana została przez wytrwllrnic amerykańską do Hollywood. 
ani dla poni~ania się, była to polityka ~J.Ji<UllllMtt w•eew• 
uczciwego kupca, dla którego dobre imię 
firmy jest waż.niejsze od zysku. Honor an 
gielski nie po1JWala, aby sztandar sowiec Dwanaście razy na śmierć .skazany 
ki pawi~~ dłu.tej w ~ndynie" .. Opryszek mieszkał z piP.kną paryżanką we 

Z narp!.ęctem wyczeku1e świat, 1ak1el 't 
~sk~ w~bec decyzji angielskiej zaj własnej wytwornej willi. 
mą, mne 'Wlelkie mooantwa. 

Słodszy od miodu był podobno Czi- A • • b d -:--:--~-=:- • b d 
czerin rw Pary.tu, przypuszczać jednak na reszf OWan1e 08J ar Zle) n1ebezp1ecznego 80 yty 
lefy, że odnowione podczas wizyty pre- XX wieku. 
eydenta Doumergue'a porozumienie all- • • 
giel.sk-0-fraI1.cuskie wytrzyma z,wycięs>ko W Pary.z~ zost~ł zaar.esztowainy Je- sit obydwie kobiety do oddania mu klei· 

. . . . „ . doo z m1;1111ebezp1iec.zn11eJszych bandy- notów i pieniędzy, jakie przy .sobie mia-
:tę próbę 1 ze ~ranc,a me ~;d.~e na lep t.ów osta·tnich Iait dziesięciu. zbrodniarz ły. Martinez oba.wiat się widocznie zdra 
fałszywych ob1ecane.k &0W1eck1ch. ścigany przez Policję trzech paristw, dy i zastrzelił bez skrupułów nieszczę-

IWłochy, Stany Zjednoczone Am. Pół !które~u zawsz.e, w ostatniej c~wi:~t u- śliwą kobietę, gdy już odebraił od niej 
DOC11ej wres.zcie Japon;a nie udzielą za- cl.c:~o s11ę wymknąc ~ rąk si~~:""t·edihwo~ pierniądze i kosztowności. Przyiac•iólka 
, ' . ' śc1. Gdy detek~yw1 przymesh szefowi jej zosta:ta dętko raini10'11a. 
ctne~ P'O~~ci.a. • • • tajq1.ej l}')olicji, pforwszą wiadomość o je- Ubiegłego tygodnia udafo się wresz-

GorzeJ 1est z Ntemoamr.. Sorusz z Ro go u}ędu, ni1e choia~ w to absolutinie u- cie paryskLm det1ektywom wyśledz;ć 
eją był ii jest podstawą dla polityków wi1erzyć, aby "vielnkrotny morderca, za bandytę. Okazafo się, że łotr mieszka w 
niemiookich, ma.r-zą.cych 0 odwecie. Ko- któ~ego ujęde wyz~aiozono na·g-rc;~ę 50 l na.\JJ"iękniejszei d~iel~icy Paryża Saint 
ftieemość wyboru: z Rosją przeciwko E- tys1ęcy fr<!'nk?w, miar bez~z~1no~c ~a- Ouen we wł~sneJ wt1~1. ~e:now~no ten 

• . „ trzymywac s.1ę w elegan<.:kte.i dz,1elnicy dom w dalekim promieniu 1 dwoch de-
urop~i?, c~ z Eu::opą przeciwko R~s11 wm w Paryżu. tcktywów zapu:kaJo do drzwi. Martinez 
stawma N1emcy w trudne bardzo p-oł-oze- Tem trud!niejsz~m do WilM'Y byto, ~e nie przeczuwając ni<:: zilego, otworzył 
me. zbrodlnia:rz od dwóch lat przeszło mie- bramę. 

1.0zy pr.zyg-otowyw.ać wojnę odwet.o- szkał SPokojnie w Paryżu i wodzi;q za nos - Czy _jesteś pan obcokpiJowcem? 
wĄ, czy też w ipok·ojowej współpracy z policję, która za nim ś~e~ifa i goniiła! - · za:pyta..t Jed~n z detektywow. . . 

'ad ta , · t.t , 'lad d podczas gdy on spokom1e spacero\val - J.est~.m hl'SZ1J)a-nem - od1Jo\v1:edz1Jt 
sąs1 e:;11- s· :ac 5,1ę za. z~c 5 · ~ a,w- sobi.e wi1eczorami po buhva:rnch. zbrod!nfa-rz. 
nych meohęc1 WO)'ennych 1 w.spólrue wy- Zbrod . t . t 1. . A - Mamy pol·ecenie p•rv'J'rzenia pa-• nuairzem ym ]'es ll'szpan, n- . , . "' . 
tworzyc doskonalsze od obecnych warun tonie Martilnez którego sumiienni·e ohC'ią- p:er?w wszystkich , ~pcokra:iowców. 
ki współżycia - oto -co muszą zdecydo- ż:l nie m. niej jak 14 morderstw. popct-1Pr~s11my o przedstaw1erne nam pozwo-
wać kieł'OWIIlicy nariodu niemieckiego. niony<Ch przeważnie w Hi·szpa1nii i \Vlo- lenia na pobyt! . . . 

, . . . . szech Jednego morderstwa i 4 wtama•i Bandyta pnszedt do 1111eszkarna 1 z.a 
S~zęshw1e bard.ro Slę składa, ze d k . ' .f , f ~. " ,, , tt·· „ l '.l b lka minut wrócH z najiorma·lniei \VY-

ł . . h T t k . . 1 o ona \\ e ra1J1„J1. vv 1Szpa1u. JV t . d k t Od d. t w asru.e w c w11 a' powazneJ par amen ki'lkakrotnie zasądzony 12 wyrokó:.v s ;:i.w1011ym o umen e1~. :r P.o awa 
tarzyści polscy spotkają s~ę z niemiecki śmierci wydały tamtejsze sądy zaocz- d~te~t~·wom dokument: 1ede.n z rnch rzu
mi k ·olegami. nie; Ma:rt.ine-z uchodził za nain·zyko,v- c ,·! Sl'ę. Jak pa.1.1t·era na lllego 1 skuł mu rę-

nicjszego zbrodnia.tza, w wielkim stylu, ce kaJdanatm. . 
zttpełn i·e w edfog wzoru korsvkal1skic1i . Prz.eszukano c10~1, przyczern . \1Jaw· 
bandytów. 11 :0110: ze bandyta 1:i 1 es.zkał ~ J?r.zesl1ci;11ą 

\\r M· .ct · • dt . ,· ·'d b' ł Paryzanką, a w p;\\·mcv w 1ll1 znalez110-
• a rycie." pa 1 az "sto ta e- w· całv arsenał bron.i, a nawet ręczne 

go dma. do oddz1~łu kasowego pewnego granatl'. 

r~a zawouach spoil.owrch w Gen!li pier
WSZ<ł nagrodi;; w bie~u 100-m~trowym 

wziął mistrz Carlini (u góry). 
Na doloej fotografii pod~jemy zdjęcie z 

ciekawego skoku o tyczce. 

••••••••••••••••••••••••••••••• . . 

10~-~oko:owe mieu~anie 
księcia Walji. 

Pałac 11asti;pcy tronu angielskieg-o 
,,Marlborough H.onse'' znajduje się wlaś· 
nie w remoncie. Na Boże Narodzenie 
ma „mieszkanie'' księcia Walji być j11ż 
zupclnie odrestaurowane. Pienrntnie 
istniał zamiar odnowienia wszvstkich 200 
sal, które patac zawiera. Lecz prelimi
narz kosztów był tak \vysoki, że król 
postano\vił odnowić tylko 1 OO pokoi. Dai 
szych 100 pokoi przeznaczonych jest 
dla Ż011T' następcy tronu. A ie k.siążę . 
\.Valji wcale nie objawia chęci zamiany 
stanu kawalerskiego w jarzmo matżeń· 
stkie - pozostanq narazie pokoje repre
zentacyjne jego przyszłej małżonki nic· 
zremontowanc. Przed 60 latv zamiesz
kał w tym pałacu późniejszy król 
Edward VII. Po wstąpieniu przezel1 1ia 
tron pałac był niezam i eszkały_. Obecnie 
wprowadza się doli teclmjczne udosko
nalenia, jak centralne ogrzc\vanie, świa
tło elektryczne itd. W sali, która służyć 
będzie księciu \Valji jako pracownia. 11-
mieszczo11e będą szyby_ ze specjalnego 
szkb, przcnl!szczaj~ceg-o prom ienic ultra 
fioletowe. 

Może to spotkanie uspoki rueufoości 
uhu narodów i pozwoli 1m wspólnie bri.)
nić -cywnizacji eur.opejskiej przed nie0ez 
p1ecz,eń<Stwem wschodnieg.o barbarzvń

stwa. banku 1 z wymierzonym rewolwerem _....,·_..._,_.,.__,._,.,... __ _ 
"'!!!!!~~!!~~~~!!!!~~~~~!!!!~~~~ ~~~~~!!!"~S*~IM!!•!P~.~~ill!„!! zażąool od kasjera \\·ydan ia pieniędzy. :: = 

• pani Nędza Czerwone nosy Chaplin owej • 
pod czerwony1n sztanda

rem bolszewickim. 

100,000 pesetów scho\vat \nedy bandy
ta jako lup do walizki, którą przygot::>
wat sobi.e na wyprawę. Gdy już byt 
przy drzwiad1, zdawało mu się. że śmi1er 
tc.:Jn:c wystra:szony kasjer zrob:t jaki·cś 
pornsz-cni.c. \Vobec tego trzema strzab· 

Biedaczce nie starcza 12 ODO złotych miesięcznie. 
mi rewoJwerowemi położł·ł trupem nie. Panna Lita Grey, która pr~fd poślu-

Wedle statystyki umieszczonej w szczęśl : wego ·i do1ko11awsz.y krwawe~o bieniem Charlie Chaplina by . l lrzecio-
dzienciku „Krasnaja Gazieta", pijańs·two cz~' llll wiki bez śladu. Między oiiar.a mi rzędną aktorka. filmową , bc•rdzo ::;zybko 
w R·osji wzmaga się z roku na rek. bam!Jrt y zna·jduje s'.ę tak ż ·~ .icd·na kobie- nabrała przyzwyczajeń rn1! Joncrki. 

W roku 1920 ukarano za opilstwo ta, żona bog:l tcgo kLw ..:a. Sąd przysąd ził od męza 1500 do'.arów 
2000 osób, w roku 1921 11.000, w rok Pos!w ała cma aulo , k t<>rem sam,:1 miesięcznie alimentów, a L~ snm.a ta żad
potem cyfra ta podwoiła się, a w roku •Z\YVkle k:·cro\l,;ala. l~ob; !a tzcsto wy- ną miar~. n:e może wy s tar~.:y(; 1v wvda.t 

' 1926 ohł-ożono karami 65.000 osób. ci ~ ~zki· \\' okol :.::c miasta bez szof·2ra, -:n I ki żony na jlepiej zarabia ią·: t.g 0 na świe-
Szpitale zapełniły się znów alkoho- m:j wyżcj \\" tO\YarZ)"Stwi c przyja c:;) łki. cie aktora. 

Hkami, połowę zaś pacjentów tych sta- Martim.:z do•\\'i e dz i ał s lG, że PC \\ 'il egl) . Pani Lila żyje p.opr-0slu w n, dzy. Tal< 
nowią k obiety. I wios·~ iJ!lev,o dn:a pojedzi.e do 1pob kskk- przyna jrnnie j twierdzi jaj a h vo!rnl, kló-

C.zerwoni Rosjanie piją przedewszy- go lasu. Nag·Je na gośdiicu musi.a.to sk ry wniósł nową skargę ·przeciw Chaplin') 
stk1em wódkę, tak z,waną „Ry.kówkę", auto zatrzymać. Pi.e(1 drzewa z.amybł l wi o podwyżkę alimentów. 

:n.a~~ziej odpowiadającą rosyjskiemujldrogę. W tej samej sei~undzi e wvslrnc·z;,l I Pr~y tej sp~~obn~śc~ pr.ze~o;ta.wila p. 
~efoeruu. z rowu zamaskowany czlowi:ck i zmu· Chapbnowa swoi buożet m1e31ę:my. 

Wymagania pani Lity są skr.:imnc, wy 
da je bowizm miesięcznie 750 dolarów .ia 
ubranie, 315 dolarów na spłaty saw.och0 
du, 100 dolarów na jego utrzymanie. 125 
dolarów na bieliznę, 28 dolarów Yl.a tele
fon, 1130 dolarów na opłacenie sł11~by, 
500 dolarów na jedzenie. 

Sęd zia Guerin z Los Angelos, w któ
rego rękach spoczywa sprawa rozwodo
wa pa ni Chaplinowej, nie wydał jeszcze 
wyroku, lecz po.stanowił dokładnie raz. · 
ważyć poszczególne pozycje wYdatków 

Pani Chaplinowa zarabiała przed za 
mąż.pójściem 25 dolarów tygodniowo i su 
ma ta wystarczała iej w zupełności, 
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60-letni ,,chłopczyk'' 
,,szalał'' z piękną Józią, 

która „na zastaw" za.brała mu . spodnie. 
6Q.Jet·ni Stefan Wańczak, miP-sz~<a- - CMopczyku, jakiś ty weso'ły1 - za 

niec Grabi.cy, od kilku dni bawił w Lo- wołała - chodź do mniel 
dzi. . Sześćdz~ięcioletni chłopczyk podzię 

Staruszek lubił się bawić. ~ował jęj za sł.owa uznania. 
Odwiedzał więc rózmaite restauracje, - Miłość to cygańskie dziecię - zał 

trwoniąc pieniądze przezna.cz•one na kup piewał jej - gdzie mieszkasz, moja uk.o 
no konia. chana_? , 

Pewnego wieczoru „ululał się" „, nie , Wirga zaopiekowała. alę lepszym .gos. 

moz iwy sposo . . . W · k' ś t ~- • .J. ·1· • ·1· 'b 

1 
etem. 

Gd- wtac.ał do domu, zataczał s1ę r..a Ja'. un U'S ~onnym - 'Ką<:.ie a.pęaz1.1 
. - · nogach i witał głośnym okrzykiem każ- razem ~tlka g<?dzu~. . • 

· Napis na wąskiej, błotnistej drodze: Ona: Kaziu, musisz zmienić gatu- dego przechod...,.,.;a. . Wan~zak tue ~ł pr~ sobie_ am. gro 
•• Baczność, szoferzy!.. Jechać ,powolil''·I nek papierosów ... Ten tytof1 jest -okrop-1 . Zwróciła nań . uwagę Józefa: Wir~, ·s·za, gdy.z poprzednio spł ał się z krete• 

ny!... clzlęwczyna lekkich obyczajów. sem.D • : k „ , -"-....!-'..:. ..t 

••mlilamamm•m•m•mnmmm••••••• · . · „ ziew.czyn. a me cna.i:ua 5 o wy-
d a• wgeeaaw M E H• A ł#Mj; " puś:ei'ć z mieszkania. 

P d P I • h-, · Obawiająi: się, ił tkitlknie cabrała 

.. rezy .e. nt anStWa .OJCem C · rzestn-Ym tttuPit~di1e~omość me martwi~ &ię je-
dnak, iż stracił jedną z ważniejszych czę• 

dziewiątego syna Pront~zaków, . mieszkańców .. J.\Viatu :r~i ~wlllp;J:~1~::.:.t 
. łodzklego . ' c ulotnił się. 

• ' Zawiany pasa.ter przez pewien czas · 
• ~ ' . .paradował na ulicy w mekisprymabfadi, 

Podczas chrztu za st.ap-ował -Pana Prezyden. _la_~ . sta- Spiewał, krzycząc ł groził laski\ cał·mm 
"'t św.latu. 

- . rosta na p· o wiat łódzk. i .p· .•. „Aleksy Rżewski., ; -Zain~eręsowała się nim policja. 
: •• _ 1 : W a\\c.zak nie chciał się udać do ko-

Łódź, 28 maja auto z p. starostą powiatu ł6dzkiego A. wśr6d ogólnej ra~c;l tłumów inisarjatu, to tri posterunkowi mu.sieU 
· - · go odwieić dorotką. 

We wsi · r ::erzą~ie, gminy Lućm:erz Rżewskbri stojących przed kościołem. . Wieśniak znalazł się w rezuHacle 
J)(>wiatu łó.clzki'ego mieszka Uóry przybył w towarzystwie komen- Podczas obiadu w chacie F:rontcza- ~zed sącłem który skaml go '1'4 dwa ty-

rodzin~ Fro.ńtczaków, danta PP. na powiat łódzki p. Now:\.ka i ków wznoszono . godnie ąresztu. 
p9sfadająca małe goopodantwo rolne, ~eferanta adminis-tra.c:yjnego p. Zahorań· toasty na cześć P8D.c1 Prezydeota„ •••••il••••••••••• 
łecz dość ;v; liczną gromadkę dzk.:i. skiego. pana starosty i chriefoiaka. · w I ~ ~ • I 
- w styczniu r.h. urodził się im Imieniem mieszkańców i strazy og. Późnym wiecl!orem wśród senłe~z- ·a ~ u I' nryr1ny·m 

dziewiąty syn i rzędu. nicwej powitał pana starostę prezes stra nych .Podziękow~ i fyczeó ze strony U ~ rl 
Wspominając czasy „króla chłopków" r" *Y p. Frankie, poczem p. s.tlitrosta wraz Frontczaków p. starosta R.tweski opuś- ' pi·fa"a prostytutka 
dzice ą.radzi!i, by . z otoczeniem wszedł d~ chaty, gd'.7.ie st.cl cił gościnne p't'ogi wieśni.aczej chaty, żeg r1 

zaprosić na ojca chrzestnego Pana rr"- ropolskim zwyczai·em zaproszono go goś nany entuzjasty~znie przez -zebra~e tłu- zdzierała z Siebie szatv. 
_ zydenta Rieczypospolitej. dn.nie do stołu na śniad~e. my. · ' · _ Łódź, 29 maja • . 
Myśl ta niedawała im spokoju, choć z dru Po śniadaniu Fronkzakowie i rodzi~ 'Chrześniak czuje się dobrze, :nłe wte- Miała starą, zmęczoną twarz„ a po-
giej s.frony kmiotkowie nie wiedzieli ce chrzestni udali się · · dząc nic o tem, nieważ nawet w młodoś~ nie była zbyt 

jlk się za.brać do dzieła autami do kościoła _ " jak wielltj. spo-tkał -go zaszozyL, _ ładną, nic dziwnego, ·iż teraz nikt na nią 
i ja.l,: zredatować oryginalną prośbę, ·by w -Mod1anej, a za nimi podążyła reszta ' Daj Boże, by swym wnukom później nie zwracał uwagi. 

· ł 'ln k k gos' c1'. · o.:.owi"dał, że i'etto oi'cem chr'!:estnym· był Cói więc miała robić w małym, prÓ· 
osiągnę a pomys _ Y s ute · .I:' ... 5 wincjonalnym Łowiczu? 

Cała wieś brała udział w tych nara- Po dokonaniu reli)'.!ljnego <>brządku Pan Prezydent R:zeezypospolitej Pol•. Włócząc się wieczorami po uiicach 
dach. . _ nastąpił powrót do chaty F<tQBtcmk5w -skiej. ·miastec.ika, natrętnie ofiarowała swą mi 

W końcu po wielu tarapatach posta.- MtF Wł?A t»W ·.;; - ,µ; aaa łość niezrianym l!rzechodniom, lecz rtad 
nowiono zwrócić się eto prezesa straźy ko kto na nią zwracał uwagę, 
ognfowej - p. Frank.ie go, znanego dzia- . Bo o' . kt , t -.. - Podstarzała córa Koryntu nie miała Już lur W . orem s . rasz-y · nawet dachu nad głową i nieraz po dłu• 
łar,:za gminn.eg·o, z prośbą o n.aipisa.nJ-e od . ' - . . · . . • gich spacerach padata ze zmęczenia tia 
powiednieg·o podania do Pana Prezyden- • .

1
„ · · ·· ulicy. 

ta _Mo<Śdckiego. . Ntebywa e brewerie· wędrującego widma. Lecz onegdaj wydarzyło się coś, co 
Podanie został9 napi<Saine i wysłane PQzostawiło w· niej JJ.l,ezatarte wrażenie .. 

pod adresem cywilnej kancelatji Pana Woźny biurowy opowiada o dziwach koszmarnej nocy Była godzina 10 wieczorem ... 
Prezydenta. - - · .- . Stała właśnie przed jedną z rest~ura-

Z Warszawy donoszą: - · J Mus·zę się przyznać, :ie · włosy shnę- cji smutn:ym wzrokiem spo~lądając na 
Od tej _chwili miinęł·o kilka Ctni Noq1 zei;:d~j około g<>ćłz. 1 dozorl'a ły :ni dęba ze strachu. Zerwałem $ię z przechodni.ów.„ 

pełnych trwoinęgo oczekiw~ nieci.er- :.!0!1lu :.rzy ul. świętokrzyskiej n~ 25 Fe łói:ka i wybiegłem. Id~c pooma~ku, tta- Naitle przed wejściem do ręstau.racji 
· - . pliwości i zwatplenia. · - !U<<; J\)mill·iak oraz kilk•t l~kator:hv '>!.lu Hłem na Wywr6cony.p1e,: ięhzny, Wszy. zatrzymał się samQchód, z którego wy-

-W caJ.~j gmin.ie_ l:)~i-;-- w całym J>'O· •1zem ie.stali sEny.m _bul,\fora jakLdo.::ho· ! stkie meble były poprzesuwanę. . siadł jakiś młody, elegancki mężczyzna. 
·. . _. . . . . . . · : - . . .k I cb:! z .::L·leryny n.alezą.cej tł t . bima po·dró I "Przekręciłem kontakt .latnPY e!~ktry ", Zbliżyła się don nieśmiało. . . 

'Wl~e1e me nw~1ono o me-z.em mnem 1a •

1

„ z•: n .·c ·~łnej p. f. „Tre-V r . ,ń~kie r~w; że cząej. Nocująicy w sali c!tni~rant leµł ' ......'. 'Może jednak? 
tylko{) zaprosinacn Pana Prezydenta. - . ~.itgi Foyd Ttyestet'i;-:i.-- Cnsulil.h''. między dwiema ławami. By'Lpótprzytom i - (nagle stało się coś nieoczekiwanego 

. Niek~órzy -.ńawet zakładali się o to, . '~~~dbi<>Hy na "iatm w.9fo_al!'). 'leftoż bu- ! ny, ~ ~czę~ał zęb~i :~~' w . febrze„i sło- : - Po chwili sledziala jui przy stole re
czy . Pa- Prezydent przyjmie proś-hę, czy , b111ra Adama Karolaka dozorca zastał . w 

1

. wą_ ntę mo-gł · wymow;c: . . , sta:uracYJ. ·nym z przygodnym · kochan-
też odmówi · . · · ' suterynie rozrzucone po podło-Jzc róż- · · - - Co panu się stai"? -- zapytałem . kiem przy kolacji obficie . z.akrap-ianej 

p k'lk · d . h _ ne p.rzedmioty. Duży piecyk . :żelazny z . Pokazał na kręte . schodki, w.iodą·c.e trunkami. . 
·
0 1 

u -~ac !-.!.!: W . częścią rury został wywrócO.ny, to samo I do górnego lok.atu'. · Co było dalej - nie pamięta doltl.ad-
1tM1eszła vuipow~ z a.rszawy. $tal.o się z kufrem i ławką, zegarek, cu- _ - On . tam iest - wybełfootał. . . nie. 

Zaciekawienie w całej wsi doszł10 do kul , kier, 2 garnuszki znaidują·c~ się na stole • - Kto ta.ki? • Wręcz nieoczekiwanie znala~la ' się w 
mlriacyjnego punktu. były bądź na .ziemi, ?ą-di na _ła~ce, kape " - Cz~rny :1p1ót!. _, . · , Łodzi. gdzie przvlTodny kochanek pozo-

Oidec nowonarodzonego dziecię-da lusz Zfilalazł się na pte-cu, ohuw·1e, będące Przerazoll.ee:o em1gra1 •'- P:ozost.awi- stawił ;n na lasce losu ... 
dr" . . k . dl„ "ł k . . ł pod sfołem 7.n <i leziono na scht:>da·c:h, ·pro ł~m w sutere..~ue, a ~a~ l?ob1e~ąem do Nie przejęta si ę tern zbytnio ... 

z.ą;cą tę ą 0
• -P1 opertę 1 przeczyta wadzących do biura na parterze. I bmr parterowych. Stw1erc! :;;tłem, ze zam Pijana, krążyła po uli~ach naszeg-o 

na głos odpow1~dź. • . • I W suterynie t~j śpi od trzech dni emi .. k~ nig?zie n~: .są naru:s~on~ : nikt obcy grodu ••. 
Pan Prezydent przy1ął za.prosi.ny na t gra.nt Władysław Za.ręba ze wsi Janowa, 1 rue mogł we1·sc .do lokal·+. . . Na ciemnej uliczce rzuciła się nagle 

ojca ohrzestnego, ~słał sv·- · • fotograf gm. Klisro-wa pow, Pinczowskiego. Na I W s!1terenie pano'Ndł ni~pr~wd.opo w ramiona ja'Jiemuś przecbodnlowl I 
ję, ;i d:> reprezentowania go w czasie alarm przybył przechodzący wówczas do_bny nH;ła·d. ~pr.ze~u~ai:c mebl~, zdzierać poczęła z siebie suknie. 
chrztu up<W·-~ł stairostę p~tu łódz- : patrol 10-go kom., który dokonał szcze~ stoł do ):!ory noganu, ctęzk1 ,llec na pod Odepchnął ją... Padła na chodnik . . . ·- I gółowej rewizji. w całym domu, ale n•ika. łodze, blaszana run wyrwana z prze- wybuchając obłąkanym śmle~em ..• 
Wego P• A. Rzewsktego. go podejrzanego nie znalez~ono. wodu kominowego. Ponieważ nrostyh1ka, Stanisława Jur 

Wfadomość t.a wywołała _ rueopi.saną ' * :- Czy to ' pie:ws~ ".'\fyp.aJek 1ego ro kowska zdradzała wielkie podniecenie, 
radość w domu Frontczaków ,tak róW1J1ież . dza1u? - zapytu1emy P· Karolctka. zawezwano pogotowie. którego lekarz, 
w całej okolicy, Manifestacje 1?1ęwtdzialne? siły w. bi?. ,- Nie, w _n-ocy z ,;.:>boty na niedz!el~ stwlerdziwszy atak histetyczny, udzienł 

N~ hm' . rze okrętowem firmy ,,Cosuhch Lme , rozegrał,y się \Y' suter~:w? stąpan•.a 1 •• 

... ht·c 1ast gTl~'IJ~caniazęfo przy ulicy $w. Krzyskiej 25 wy_w•.>łały szmh edry. hSłyszałem, że ~toś w.chodzi po ,,_% nom~cvb 21_ aa.:di' aa 1 a 
przy ui.uw j zrozumiałe zadekawieni-e w Willrsza- 1 se o ac na parter. ' -· ~, -

do tej niezwykłej uroczystości. wie. · I Dla pewnośd, zapa11~em znienac:l.a - Ze strachu. Coś mnb ihpdo Ztl. 

Ubiegłej niedzielł od wczesneg•o rana I świadkowie wypadków woźnv p. A- ! światło. Emigrant Zar.zmba spał rp?koj koszulę. Spadłem pod ławkę A potem 
tłum wiefoiaków oczęł · I dam Karolak oraz emi~·ant p. Władys- 1 :niP ;0 o"f> „dził •-h P'łwet. runął piec żelazny, przyleciał do mnie 

Y , p F y ław Zaremba oświadavli przedstawicie , W chwilę potem z~alarmowało 111111e kufer i chciał mnie pr~nieść do ścta• 
oblegac dom. rontcza:k6w.. ; lowi je:f'lernu z pism wt ·s7awski.~h: ! stukanie. Odniosłem wnżenie jakg<f)'by ny Krzyknąłem, dech m1 zaparło. 

Przybyła tam równie! shaz ogruowa z , - Srałem w poko1J, przyle~aiącym uderzono laską p-0 blaszatt·?j oprawie Dyrektor „Cosulicbe'u'' pro~ił ieka-
kom::mdantem Ś'\\>'lę.trzakiem na czele. ! <lo wielki ·~ i ~ ali w s ut --:rem~ - - opowia- wentylatora elektryczneg">. rzy o zbadanie stanu ?;drnwh Zaremby. 

Matką chrzestną była obywatelka I ó p. Kar olak. -- O go1n 1i" pół <lo pier Wład~rs ł aw Zaremba, dobrze zbtt- .żadnych właściwości media1nych nie u-
lamld'.> ui p. Felicja Pawelczyńska. j wszej zaniepokoi1o mn•; sh11rnnic, .następ d~wany 25·Ietni mę.żczyzna nic nie r·ozu- stalon~, • . . • 

p ' kt 1 „ . ..l . • · • 
10 

. . h nie :t.>łys ;t ,1 1ern ogłusz ::t1.'lc ·: na1as 1 krzy- mie z t "' ··, '> co zaszło. I Emigrant zakhna !tę, te n1g.dy w ty-
ttn ua me 0 gou:zrn;e -ei za iec .• a , k1• l - Dlacze!lo pan -krzycza? - ·pyta- . ciu nie wid~iał takkh ,,czarów!" ' i nie 

łio przed <ląm . Ftóntcu.lrnw - Co? Chcesz mni~ Z?-bić"? my , l .n..a i:arty ·je$t wy.straszony. 

r -
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- Wiec pa(lski syn studjuje jeszcze 
na uniwersytecie ... · A czym on będzie, 
gdy otrzyma dyplom?._.. 

- Starcem„. · 
„.,. •• „.„ ••• „ ••••• ~····„ ... ············Q··················· felieton. 

Jakich fachowców. 
• •• • .mamy naJwięceJ. 

Szewców, bo praiwie każdy lubi hl~ 
niemu uszyć buty. 

Piask.arzy, bo jak kto. może, to sypie 
c4'ugiemu piasek w oczy • . 

Maśfany, bo łlu:t to ·ludzi ma masło 
u. głowie? 

Meteorologów, kt6rzy czują doskona 
le sk9c<i wiatr wieje. ' 

Piwowarów, którzy umieją wpraw
dzie nawarzyć piwa, al~ niechętnie je po 
tem pi~. 

Młynarek, które mielą a.wzięcie ozo 
remi. 

Lncbi zasadniczo usłamycb, któny 
każdej chwili gotowi są podstawić ci 
stołek. 

R)'bak6w, łapiących eyby w mętnej 
.odzie. ' 

Fryzjerek., kt6re m~ mę1Jom .i ·· -y. 
Przewodn.imek. umiejących dol*zc 

wodzić za nos. · 
praczy I praczek, piorąąoh najchęt 

niej cud.te brudy. 
śpiewaków, którzy śpie1Waj21; bar&o 

cienko. 
~opaczy.~piący~ ®~p~k~ 

s.ię tylk·o da. 
Budowniczych, buduiącv~h zamki na 

łodzie. 
Ogrodn.ik6w, ·obiecują.ic}"Ch grus~ 

• wierzbie. 

klJkii1i~ an~!rialki 
reżyserem filmowym 

,.: · w Amervce. 
Niedawno przybył do Ameryki były 

arcyksiążę austrjacki Leopold, syn ar
cyksięcia LeopQlda Salwatora i arcy
ksi~iczki Blanki, w celu spieniężenia 
posiadanych starożytnośei. · 

Wszystkie te przedmioty znalazły na 
bywców podczas przetargu publicznego, 
który odbył się w NowyJ!l Jorku, wobec 
czego zasobny w fundusze b. arcyksiążę 
postanowił zwiedzić Stany Zjednoczone. 

Wądrówk1 . po „z1em m1eścu1 ... '' 
---:o:---

Łodzianie są ruchliwsi niż łodzianki. 
Biuro adresowe iest instytucją dochodową. - Kto może korzystać 
z bezpłatnych informacji? „ Persowie poszukują krewnych w Ło
dzi!-Najczęściej zmieniają adresy służące. -- Poszukiwania niesu-

miennych płatników. ~·· Informacje drogą telefoniczną. 
III. Przy tej okazji warto zaznaczyć, ie 

. Łódź, 29 maja. rządca, :~tóry pobiera za z~elclo\l;an:c 
Mimo to koszta prowadzenia biura nieraz dwa złote reszt~ po'1ad 40 g1 - ~zy 

adresowego są wielkie. • chowa zwykle do ~ej kieszeni. 
Skąd więc biorą się na ten cel fun- Oczywiście, że nie wszyscy płaq za 

dusze, skoro ani rząd, ani magistrat nie otrzymanie informacji z biura adresow~-
udziela biuru zapomóg? go. Płacą tylko 

Łódzkie biuro adresowe jest samo
dzielne nietylko pod względem admini
stracyjnym, lecz również w sprawach 
finansowych. 

I trzeba przyznać, że ta samowystar
czalność jest zupełnie możliwa. Biuro 
adresowe 
jest w zasadzie instytucją dochodową, 
oczywiście - przy umiejętnem i sumien 
nem kierownictwie. 

W Warszawie budżet biura adreso
wego w ubiegłym roku przedstawiał się 
w ten sposób: 

wydatki - 190 tys. złotych, wpływy -
240 tys. złotych. 

A więc 50 tys. złotych dochodµ ! 
Niestety, odpowiednich cyfr z łódz

kiego biura adresowego nie posiadamy, 
gdyż wszystkie papiery znajdują się 

obecnie na biurku sędziego śledczego, 

który prowadzi dochodzenie w sprawie 
nadużyć byłego kierownika p. Sitkr,w
skiego. 

Biuro adresowe pobiera 
20 groszy za udzleleule każdej informacji 
ponadto . · 

40 groszy 
za wymeldowanie i zameldow!lnie oraz 

1.50 groszy 

osoby prywatne. 

W Warszawie płacą wszyscy, 

nawet ministerstwo, 

w Łodzi natomiast urzędy państwowe i 
komunalne korzystają z bczplatnye-ł1 ih
formacji biura adresowego. 

Troszk' statystyki. 
Ciekawe są niektóre zestawienia sta

tystyczne łódzkiego biura adresowego. 
Przedewszystkiem jakie urzędy naj

więcej kor~ystają z uslug biura. 

Odpowiednie dane z miesiąca kwiet 
nia bieżącego roku ilustrują to zagadnie 
nie w ten sposób: najwięcej informacji 
uzyskało 

biuro wojskowo - policyjne 

przy magistracie (ł744), następnie urząd 
śledczy (1367) potem zaś następuje ko
misarjat rządu {sprawy obywatelstwa, 
cudzoziemców itd.). sądy i proJrnratura 
(poszukiwania świadków),_poczta (poszu 
kiwania niewiadomych adresatów), :a
sa chorych, urzędy skarbowe, · urzędy 

gminne itp. . ' 

Wszystkim wyżej wymienionym in
stytucjom biuro adresowe udziela .. ifor-

urzędniczka obowiązana jest wyszukać 
adres bez opłaty. 

Poza tem zdarza się ~ęsto, że przy
chodzą do biura Usty z Rosji, z Nie
miec, z FranCJi, z Ameryki 

a nawet z Persil, 

w których nadawcy proszą o podanie 
adresu swych krewnych w Łodzi. J3h· 
ro w takich wypadkach wysyt3< drogą 
pocztową b.ezptatnie odp.ciwiedź informa 
cyjną. 

Z dalszej statystyki biura adresowe· 
go wynika, że 

najczęściej zmienia!ą adresy służące. 
Niektóre zmieniają swe miejsca po

bytu 
20 razy na rok. 

Drugie miejsce zajmuje 

sfera robotnicza, 

potem następują ludzie bez określo
nego ::i.:awodu, rzemieślnicy, handlowcy, 

ńairzadziej za.ś z.mienia miejsce pobytu 
sfera inteligencji pracującej i przemysło~ 

wców. 
W zależności od wieku najwięcej ło

dzian przeprowadza się w okresie lat 
od 15-tu do 25-ciu. 

W późniejszym okresie życia tod:lia 
nie przywiązują się widocznie do swych 
mieszka1i, których już tak często nie 
zmien1ają. 

Wreszcie jeżeli cho<J:~i o pleć. 
bardziej ruchliwi są m~żczyżui, o czem 
świadczy większa ilość zamcldowari 

mężczyzn niż kobiet. 
za wymeldowanie lub zameldowanie cu
dzoziemców. macji bezptatnie. Wynikałoby więc z tcg·o, że łodzi.rn-

Jeżeli weź~emy pod uwagę, że w 
ciągu naprzykład ~iesiąca kwietnia 

było meldunków 18.089 
i ilość udzielonych informacji wyr aż at a 
się 

Uczbą 5.026 
- w ta.ldm -razie łatwo zrozumieć jakie 
si .trócUa dochodów tej instytucji. 

Czasem zdarzą się, że nawet osoby ka, o ile nie jest shtżącą, nicopuszt..:za tak 
prywatne otrzymują łatwo swego „miejsca". 

informacje bezpłatnie. 

Jeż~li ktoś przychodzi do biura i oświad 
cza, że . 

nie ma nawet ~O g~ groszy 

na wykupienie o~powiedniego blankietu 
us w 

Sl11ł1 abonamenty. 
Na zapytanie telefoniczne biuro adre~ 

sowe 
informac!i nie udziela, . 

nadając przywilej pod tym względerr 
tylko urzędom paiistv.·owym i komunal
nym. 

W przyszłości jednak udzieląn:e in
formacji przez telefon da się może urze
czywistnić. 

Istnieje już obecnie projekt zapro•.va-
dzenia 

stałych abonamentów. 

dla tych klijcntów prywatnych, którzy 
często korzystają z usług biura. 

Do takich klijentów na bruku tódz-
kim należy 
cały szereg przedsiębiorshv prywatnyctt 
które stale poszukują swych dłu:i.nrn:ów. 

W podróży tej nie pominął też Kali
fornji, a w niej słynnego Qśrodka przemy 
słu kinematograficznego, miasta Los 
Angelos, gdzie spotkał się z ubogim nie· Miit!WiimHM a Niektóre firmy łódzkie przynoszq do 
gdyś wycho,dźcą ze Szwabji, a dziś ma- biura ardesowego kilkanaście blailkic-

- Patrz, mamo, ten pan jest tak samo ubrany jak ja !.„ 

gnatem filmowym, prezesem jednego z Ili · ł t • tk „ h I d ł h tów dziennie. lub od razu co tydzie;'; po 
największych przedsiębiorstw kinemato- w, ory. z o a na \VIO ICn SKrzy ,_~P kilkadzies;iąt sztuk. 
graficznych w Amer~e. Karolem Laem UU l(Jijenci tych firm, kupLij~1 c towar !la 

m~~emmle przyjął b. arcyksięcia z \vie! ~rzyniosłv motyle jedynemu 03 ŚWiecie lCh hOdOWCy. \VCkSlC, zmieniaj~ Często Urtlj'Śinic lub Z 

· kiemi honoram· i pokazał m"ędzy ·111 en· konieczności miejsce za111ies7-ka1u;, n.e 
rro„ci'owi' te.z· z1ak•ady S\\,'oi·e

1 
-

1 1 1 1 \V .amer,Yk.·ańskicm mieście Gallarln u 2600 rodzaJ·ów motyli, wśród którycl1 nic & ;-, 1 zawiadamiając o tern swych w1erzyc!eii, 
Vv zakładach tych filmo~vana jest 0_ . P.od11~za ~?r_ Rocky Mou,nta~!~s, znajduje brak wymieraj<icycl1 już gatunków. którzy muszą 

becnie przeróbka p1'wieści Aleksandra się przedziwna fei ma, i.alez.ica do Joe liodo\\'la motyli nic jest łatwa. 
Brod'ego p. t. ,,Lea Yyont• rozgrywają- Smitha. . - , . . I Każdy gatunek wyma.g-a odrębnych za pośrednictwem biura adresowego od-
cej się w ~Wiedni~, podczas _mobil!zacji! . N~ prze~t_rzcui ,oo hckta~·ow. znaJduJe wanm_kó\v. innc~G pożywie11ia i r6żnej szukiwać nłatnikó-w. 
ogloszoneJ z chwilą \Vybuchu w1elkie1 się klika ty.sięcy arzcw rozmaitego ga- atmostcry. Dla nich \vięc stały abonamc11t PC•-
wojny. I nagle. bez o~ródek, przedsię- t~nku a w Jcdwa~n~ch tu?~ach, chyo- Joe Srn ith jest znallym uczonym, więc 
biorczy prezes zapropono\vał swemu . ni~cych. przed. zar1?c~nosc1ą ptakow, fermę swą urządził wcdtug wszelkich siadałby racje; bytu i WÓ\Yczas al•onenci 
g-ościowi, aby wyreżyserował mu !>~lny ihieszka1ą krocie gąs1e111c. wymogów nauki. mogliby zasięgnąć informacji droc:1 tele-

\~Ojskowe w fi_lmie_ po.wyższylll, natnral- Mr. Joe Smith. j~st jedynym na świecie Przv.iemne jednak nalc.ży pot<iczyć z I fonicxr.:;. 
me, za odpow1ed.m?m \Vyn~grndzeniem. ho~o\vcą ry10tyh t ,dostawcą d~ \VSZY~ _pożytecznem. Motyla ferma przynosi I luo\vacia ta może bvć jednak \V!"l,·o 

Były arcyks1ązę pr;i;vJąl, tę propo- st~1cl~ szkot, !DUZeow przyrodmczych i taki dochód, iż Smith iest bardzo zamaż- „ d . ' k . . · . , . ,, ~7 • 
zycję i pozostał w Los Ar.gclos w cha- zb1orow naukowych. . ł . I . M .. t t· . . "' I \\· ą zona po u 011czenm Pl acy Ie )ri,:.l-. . . . . . . ny.m cz owie ocm. aJą e' Jego s1G,,,a , ,· .. t. I·t · , 1 .. 1. ., , 
rakterze filmowego rzeczoznawcy spraw Dwudziestu osm1u ludzi obstugu.1e tę wielu setek tysięcy dolarów. n.zaC}JllC„ )Jllra. \.ora .v c 1\\, 1

1 ,occni.:J 
woiskowych. jedyną :W swoim rodzaju fermę, kolebkę absorbuje caty personel. · · J. Eol 



----------------·---·I! XP Rf SS N IE DZIEL NY Str. 5 
- ·---------~----

„Królowa lata 1927'' 
omal nie wywołała we f rankfurcie rewolucii. 

---::o:•---

Awantury podczas wyboru naip1qkniefsze1 kobuity 
1 miasta bankierów. 

Dobr.ze zaiste musi się dziać mie::z;ka.ń zek gimnastyczny obnosił swoją handy
com Frankfurtu nad Me.nem, jeż~ti u:e datkę po sali na ramionach i ogłosił j'ą 
mają innych trosk ~a głowie, jak robie- antykróJową. 

me rewolucji z ~wodu królowej tegoro-1 Zebrano do serwety kartki do głoso
Qałego !ata. To .piękne han<l~owe miasto wania i na znak protestu, rzucono ie na 
- wecąug przy1~tego ~b~~me zw~::~a'tt podjum. Jur.y obstawało przy swoim wy-
- wybiera oo kdka. ~esięcy na1pięk- borze Dziesięć wybranych kandydatek 

• · k b' t b · berło · ' ni-e1szą ? ie ę, a Y JeJ wręczyc , zagrożonych nagle w swych najpiękniej-
króle~e urody. '!/ marct,t 0$ł0~z~~ szych nadziejach, stało w rozpaczy, wal
„Fraule;n Frankfurt • ~ ma1u miano cząc ze łzami. Wreszcie musiano je pre 
ra6 ,,kr?Iową l~ta .1927 ' a~e rzeczy przy p1"owadzić do innego pokoju dla zapew
brały rueprzew1.dz1any obrot. nienia im „bezpieczeństwa". Czł.o:ruko-

Falanga kandydatek do tytułu „kró- wie związku gimnastycznego grozili, że 
}owej piękności" przeciągała przez pod- wszystko porozbi/"ają w drzazgi. Kelne
jum, a zebrana publiczność biła ~klaski, rzy i portierzy by i bezsilni. W sali - al
krzyciała w zachwycie, a czasem ~wiz- bowiem wszystko to rozgrywał.o się w ~a 
dała. Sześc~u pa.nów za~iadało w jur~: lach zabawowych ogrodu zoologiczne~o 
dyrektor teatru, znany aktor, dwó:::h ma- - pojawili się dozorcy małp i tygrysów. 
latzy i dwóch dziennikarzy. Mieli 0!11 w)- W k·ońcu uznano za koniec:zine zaalarmo 
~ukać dziesięć najpiękniejszych, a z po- wanie pollcri. 
śród ~ej urocze_j dz~esiątki publkzno~ć sa Dopiero po upływie paru godzin, z;!
~ miała. obrac krolową. Kandydatk~ de- panował znowu spokój. Conforencier sta 
filowały 1edna za drugą. Pozostało 1csz- rał :!!ię pokojoweml słoowami ułagodzić 
eze t!lko 1~. . . wzburz~ .i.e umysły. Ostatecznie ośWiad
. Aż d_o .te1 chwili ~szystko szło ~łailko czył, że kró(owa lata wcale nie będzie 
1 .spok:61~e .• Wresz-c1e :W.yłączono nst~t- wybraną. Wyznaczona nagroda pfanięż
~e. dz1ew~ęc, pozostawia1ąc tylko dz1e- na nie dostanie się żadnej pięknej miesz 
sięc premi,owanych. I wtedy powstała na kan.ce Frankfurtu, ale rozdz.ieli się ją jlO

sali dzika wrzawa. między biednych tego miasta. Jury pozo 
Dopiero po pewnym czasie dowiedzia staje przy swoim wyborze, dziesięć dal

Itó się, co to się właśdwie stało. Jedna szych nagród przypadnie w ud.~1~.le wy
z tych zdyskwalifik-0w.anych kandydatek branym przez jury paniom Frankfurt 
członildni pewnego związku gimn:istycz- dzięki tej rewolucji poziostał tcdv bez 
a.ego, p zy·prowadziła ze s<>bą cały kom „królowej lała". 
1>let członków tego ?Jwiązku. Stanęli oni 
w obronie - zdaniem ich - pokrzyw-

Co 9 minut 

Dziś powtórzenie premjery ! 
Najnowsze arcydzieło znakomitej francuskiej 

wytwórni .GAUMONT• p. t.: 
' 

oo IA! o• 
(FEU! •• ) 

Potężny dramat morski, pełen emocjonujących scen -
wstrząsająca symfonja morza i miłości genjalnej reiyserji 

J. de BARONCELU'EOO 

W rolach głów_nych: 

Gioconda ekranu o fiołkowych i:renlcach: 

Dolly Davis 
i Charles Vanel. 

I~ ID~l. r 2 ~o 1 Ceny 
wszystkich l 1ł. i ~I 1r. 

koma liczba wobec ogólnej llczby prze
stępstw. Podwójna życia montera 

':'owarzystwa ubezpieczeniowe wy-dzonej kandydatki i żądali, aby jej p0ZWO 

1·01;10 stanąć do ściślejszych wvnoów, 
jako numerowi „jedenaście". W!>·~vstkic 
in.ne wykluczone z konkursu oraz ich 
7'Wo]ennicy zaczęli ocŻyw!~cie protesto
wać. Rzucono się ku podjum, każ<iv na
rteczony chciał, aby jego wybnnka zo
$Ła ła ukoronowaną, każda matka dc>lna
gała się pierwszeństwa dlą. swej córki. 

1 

płaciły w r. ub. za -0.vJO wtamań nkoto 
2 i pół milj. dolarów. 

jedno przestępstwo Najpopularniejsze są włamania d'l za 

w New-I orku. I f~~ió~ ~~~~%~ich. Ale i tutaj kąnjunk-

Policja monachijska stw i erdziła, że 
monter nazwiskiem Jan Schiiller, który 
znany był jako uczciwy i godny szacun
ku rzemieślnika, jest w istocie przestęp
cą, udającym się w nocy na wyprawy 
rabunkowe. ScJ..;;1 1 "~'1 schwytano w 
Norymberdze w chwili, gdy wtamy\vat 
się do pewnego mieszkania. 

Wszczął się straszliwy hałas. Zdys
kwalifikowane kandydatki utorowały so 
bie pięściami drogę na podjum ! z ~roi~ 

.1;1.ie zakrzywiooemi, niby .szp-ony dr:l[J:ież 
nych ptaków, pakami - stanęły przed 
swerni szczęśliwszemi w.spółzawo1n~cz 
kami. Mężczyźni stawiali członko:n jury 
uHimatum, każdy inne ultimatum. Zwią 

w No\'.'Y Jorku sporządzono ~:-tatv~ty W ~oku 1925 naliczono 10oq takich 
kę przestępst\v, obliczoną z wielk3. pre- wt~~n, w r_oku ~92~ . zale~w1e _600, 
cyzyjnośc.La. Okazafo się_. że w ustat11im ZmrueJ~zy~a się takze liczba w'lan;ian ~o 
roku przestępstwa w Nowy Jorku zda- kantoro~ 1 sklepów. ,Okazało Slę, z~ 
rzały się co 9 mini.i.t. wlam~~ia do m1eszkan p1:ywat_nyc~ są 

Z 60 tysięcy przestępców udał·) się 
policji schwytać · zaledwie 12.0110. t. j. 
zaledwie 20 proc. Co 40 minut ·J.J prze
ciągu ostatniego roku dostawał się Pvd 
klucz jed~n włamywacz, ale jest to ·!rn-

bardzteJ popłatne. Nowy Jork Jest Jed
nak o wiele bezpieczniejszv niż np. Chi
cago. Prym jednak dzierży San"'Pran
c:sco. 

Skonstatowano, ie był on sprawcą 
12 włamań w różnych miastach, do któ
rych wyjeżdżał dla pracy za\vodowej 
monterskiej. Schiiller podejrzany jest 
również o to, że zamordował w Norym
berdze służącą nazwiskiem Lockman, 
którego schwytała w momencie włama
nia. 

~~~~~~~~.~ ....................... ,_. ............ „ ....................................... „ ........... „ ... „ ...................................................... „„ ............................................ _ 
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kt6rą ma zamiar 'O północy wyjechać d'O .się~ że słyszałem jego głos... Kra'kowski 
Paryża... zwrócił się do owej damy i nazwał 'ją 

- Kie4y odchodzi pocl~g do Pary
ża? .„ - zapytał Andrzej, nie ti!krywając 
bynajmniej swego zdenerwowania. 

- O dwunastej. Zdąży pan ies~cze 
pożegnać swego wuja i... przyszłą r.iot
kę„. - rzekł uśmie<:hając się Belie. 

- Pr~łą ciot~ę ?„. Czy pan sądzi, 
że wuj Mikołaj zrobi podobne głupstwo?! 

swą żoną„. 

- A czy pan jest pewny, że to był 
Krakowski? - zapytał R·obert. 

Andrzej zdumionym wzrokiem spol
rzał na swego przyjadela. Lec~ Kunin
gam nie zraził się pod wpływem tego 
wzroku i patrzał prO'Sto rw twarz sekreta-

· UL 

stole i przegrywali pie.niądze Krakow- Belie wzruszył r•mionami. Belie do tego stopnia zmieszał się 
skiego. - Hm„. N1e wiel'n jak f.o panu wydu tym pytaniem, że stanął jak wryty poś-

Kliford pomógł Hele.!J.ie iyejść co wa-
gonu pierwszej kfasy n~tępnie sam 
wszedł do pociągu. maczyć„. WJem tylko jedno.„ Mętczvź- Y.odku peronu, zagradzając swym towa· 

Dwa motywy skłaniały sekretarza ni żenią się w różnym wieku, w dooatku 
Za · · J k · · • ł b .,, rzyszom dro~ę. nmu o a1 wruos ręczny aga ... , d·o zdradzenia przypadkiem spostrzeżo- dama, z którą wuj pański ma zamia.- się 

poduszki i pledy pana Krakowskiego. nej tajemnicy. Przedewszystkiem cho- ożenić jest bardzo ładna i przyst'>Jna„. - Więc pan mnie zapyt~je , .czy je.>-

. - Dzięki Bog~!.. - odetchnął z 'llgą dziło mu o fo, by stanąć na r&w.nym po- Zresztą, Krakowski mógłby jeszcie zro- tern p~wny, że. ': v.:ag•?nie s1.edz1ał Kra
Kliford - Wyjedziemy nareszde z Mon ziomie z ludźmi wobec których został ha bić coś gorszeg•o„. Pamięta pan, wtedy kowski? Przec1ez Wld.z1ał~ Jego :warz!; 
te-Carto. niehnie skompromitowany i ośm:eszony, przy ko1acffi. wuj pański Óświadczył, że To napewno b.ył oni.. A Moz t? mogł hyc 

Lecz w tej samej chwili lokaj, który I po dr~gie zaś Belie był prze~onany, że albo się z nią ożeni, albo też ją zaad..,piu-1 według pań~kt.ch przypuszczen?. 
podszedł do otwartego okna, by poraz były 1ego chlebodawca chciał uciec z I je„„ _ Nfo wiem„. - odparł Kunmgam w 

ostatni rzu<:ić okiem na stację, rzekł zwra M.onte~Carlo ~iesp-0strzeż.enie, ogroOU:i~ - Właśnie... Może on ją tylko za- zamyśleniu - Miałem jakieś dziwne wra 
eając się do Ktifąrda: więc saę rozgmewa, gdy UJT'ZY w ostatrue1 adoptował - rzekł Andrzej, nie tracąc żenie, że to nie on.„ Nawet podczas ko-

- Proszę pana!„. Pański siostrzeniec chwili Andrzeja i Roberta. nigdy na·dziei - Ale„. jeżeli on4 iest mą lacji, jakkolwiek siedzieliśmy nzem 

1
A;ndrzej Kin idzie do nas ze swym przy- Zbliżywszy się d.o stołu Belie pod- dra w takim razie zażąda od sta:2go, by przy stole przez krótki okres czasu, 
.ją.delem, prawdopodobnie, żeby pożeg szedł do Andrzeja: spisał na jej korzyść testament. Rober- zwróciłem uwagę na jeg·o dziwne ruchy· 
OilĆ się z panem!.. ciel - dodał zrozpac,„,ily siostrz~nicc - Pamiętasz, Andrzeju, mówiłem ci o mem 

- Psiakrew, znowu Belie!... - mruk- 'Musimy udać się natychmiast na dwo- spos.trzeżeniu? 

ROZDZIAŁ XX. 

Zowodowa tajemnic~ 

Spryłl!ly plan sekretarza, którv chciał 
- zaniepokoić Andrzeja i Roberta oświad

ci;eniem, dotyczącem nagłego wyjazdu 
Krakows;kiego z młodą niewiastą, wy
}V-Ołał o wiele większy efekt niż. Delit:" 
inógł przypuszczać. 

s~kretarz ppbiegł z nowiną Jo ka . .:;~r
~ Przyj'ł.ciele jak zwyMe siedz.ieli 'przy 

nął Kuningam, zwracając się do swego rzec i z,badać sprawę dokładnie! -Co ty mówiS'z?„ szepnął Andrzej, 
przyjaciela i przywołał do siehie sekrc- - Doskonale! - odparł Kuningam. a widzą-c spokojną twarz Roberta, dodał 
tarza. - Nie ma pan czego żał·ować, że Wszyscy trzej udali się na dworzec. po chwili - Ach, tak, przypominam so-
nie był pan na kolacji - rzekł Kuningam Obliczenie ich jednak było mylni? \V bte„. Mówiłeś, że on jest wcale niepodo-
do sekretarza - Stary wyga zanz po chwili, gdy podchodzili do wagQJl.u, w któ bny do wuja Mikołaja, że · st zupełnie 
pańskim wyjściu wypr·owadził nas z rym siedział Kliford, pociąg rusvrł. inny„. Teraz sobie przypominam„. Lecz 
willi„. wtedy me zwróciłem na to najmniejszej 

- Tak, ale wasze towarzystwo praw - Widzicie, panowie„. - rzeid sek- uwagi. 
dopodohnie nie bardz.o mu konwen1owało, retarz, zwracając się do zdumi-onych Andrzej musiał stanąć po stronie przy 
gdyż zamienił je 'potem na bardziej dla świadków na peronie - A wiięc miałe:o ja:ciela, gdyż chodziło tu przecie~ o ich 
siebie przyjemnie„. Wracam właśnie te- rację oo do mego byłego chlebo:lawcy i spóine interesy, lecz w rzeczywi.stoścl· 

raz z hotelu „Royal" i widziałem tam jego pięknej towarzyszki ... W !lStaJniej Andrzej nie wied:ciał do czego Ró~rt 
Krak'Ows-kiego z jakąś piękną damą, z chwili, gdy pociąg ruszył zdawało mi zmierza. ('.D.c.n.). 
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,W MongoUI ł Turkiestanie liawi ob~cnJe wyprawa amerykatlsKa, ur1'"0:.,,ona spł'ilr.te ""z~z ~mia nfuze3·v. Wyprawa la nadesłała osfatn.io aiiłka zOleć '. ze swych " 
górskich podróży. Obecnie znaJduie się ona na wYSOkośeii trzy~tu sążni nad· pow; _ :zchntą., morza 7 zdąża do Pamir, u. , : ... , . ": 

lbrzym powie· 
. trzny 

„Roślina bogów Pef otl". 
Cudowne działanie nowego _narkotyku. 

Nie rujnuje on zdrowia palacza. o sile IO.OOO H. ·P. . z B""rlina do Naw·_ J'lno , Francuz, Alek_sander Rouhier w„·..:at „katzenjammeru'' ani zgubnego nałogu, 
~ ~::J niedawno całą książkę; sławiącą pe- rujnującego w końcu Je20 palacza. 

Jorku W cjnnu fÓ goazin. · "Wien nieznany W furopie gatunek kak Istnieją dwie fazy _ 9szołowienia peyo 
""::7 tusu, którego używanie daje ludziom - tlowego. Po · 'rwsżyn1 stanie µodraż-

-O/brzym 1 slatak pOWIQ• Jak zapewnia - najwyższe rozkosze. nienia następuje w ciągu trzech do czte 

t • b ~ 170 Roślina ta .pa:zy.wa się peyotl, o jej rech godzin okres drugi, którego właści 
rzny mOZQ za rac . wtaściwości~Ch pisze autor rzeczy zdu wością są osobliwe wizje, dzięki kt6-

0SÓb. -Zupełne btlzplll-.. miewające; Rośnie ów kaktus na wyży rym używanie rośliny przeobrafa ..-1ę 

Cz...,n'stwo /otu. nach J>U&tynny~h Meksyku środkow.c- 1 w nadzwyczajne przeżycie. Os.zołomio 
~ go i .na brzegacłl Rio Grande del N01 te ny peyotlem osobnik- ma jakby nrz:v· 

w zwd·ąziku z próbami przełotu nad 0 w Tei.{sasie. Pierwotni mieszkańcy rost fizycznych i duchowych sił, je~o 
ceanem i J)rzehycLa Httii Europa _ Anre· tych . okolic -znali ro$linę tę doskonale źrenice rozszer-zai~ się i w ctr;;.•1 umiej 
ry ka w samolocie, korespondent pew- oddawna już t uważali j~ za . emanację więcej doby wzmacnia się w suosób sil 
nego wie•l!ldego bedińsl<.;ego dJźiiiooniika. bóstwa, c;~cili, Ją też reli.R'ijnie i otaczali ny wrażliwość na światło i zdoluotić 
uzyskał rozmowę z jednym z na:iwybit· jej kult . dziwnym rytuatęm, którv, o spostrzegawczą„ 
n.iejszych pi'One-rów lotnic.twa w Niem- czem długo nie wiec.ł,z.:'.ano, utrzymał ~ię W najwyższym punkcie ekstazy td
czech, dr.em Edmund1em Rumpl•erem, któ potajemnie .Przez całe wieki inkwizycji nosi palacz, leżąc w ciemności z zani
ry od d!lui.S'zego czas11 zajmuje s,ię tym hiszpańskiej w tamtych stronach - aż kniętemi oczyma; bajeczne ·wrażenia 
probJ.emem. po dziś dzień. świetlne. \:Vidzi obrazy o nadzwy~nj-

- Sto}ę na stanowisku. że lot tr.ans- Są to tak zwani Huicholowie, obce- nej piękności i czystości, co w.vwo!uj~ 
aitla:nty·cki przy pOillOCY d~sLejszy~h nie szczep dziki • . zdziczali potomkowie u niego okrzyk podziwu. Barwv rych 
środków pomocniczy~h i dzisiiejszych starożytnvcłi Az~eków, podbitych prwz widze11 są p0dobno niebywale i nir.~za
samofo1tów jest imprezą ryzylkoWlllą. rermanda, -Co'J'-te2a. · Ody- dziś ,owi Iiui- pomniane, ich sHy, pełni i wsp<tniało-. 

Wszysdcim dotychczasowym fotom cholowie W'ym~zają na zbiór · -·--·.l')tl'u, ści . nie można opisa:ó. 

' 

Jak.- panna··. Erna,> 
zamieniła · się .w pana '.: 

Ernesta. 
y; miejscowości Treplow w Niem

czeclt zdarzył się następul,ący'wypadek~ 
który wJ.:wotał tam sensacje: W Jecznł„ 
cy famtejszej zajętą byta 20-letnia pie.:., 
lęgniarka. która zwracała uwagę - .. -:.ne.:: 
tni dziwnemi obiawamL Glos tej młodej 
dziewczyny miał cfźwiek niezwykle d6-
hoki, przVPOll,linają.cy głos męski, a ną 
górnej wardze i na policzkach wyraźnie 
wysfpnował silnv -zarost. Poniewą.ż i w. 
zachowaniu sje p'annv flrny. bo· tak zw:a 
ła sie ta pielegniarka zaobserwowano, 
pewne anormalności flif!.zwvkte: u k.oblę~ 
ty,_ naczelrta pie1!tg;niarka zwtócUa na .to 
uwage. · · · : 

Zawezwano lekarza zakłatlowego t 
nolecono mu zbanać tę ,_d?;.lewcivnc z. 
brodą i wasami. Wvnik badania bvt ta,-:
ki 7e fr1frvb niP1"oq1iarke umieszczono .w 
klinif'" o-n7ie pn qnkonan'u 7ahieiru ot)e.~ 
racvinerro zanotnwano w ksiF>o-ach. że 
?:arni~.~t nacje11fki Frtr1.r. onuszCza klinik9 
pacJent imieniem Ernest. . · 

Walka: ·z1r ·$łłlpotą. · ~;'.· 
lekarz iailorisk1 żbadał :-:· 
· ·- trąc.hilme: 

przetz ocean mam do zatz.u.ceinda. ro, że przybierają się w specjalny· 'Sh·,)j _gnitc Nazajutr.z 'Zaś po takiej orgJi peyotlo 
ni·C UWzgJędJlłlia~y naileżytej OSZtC~zędriośl~l. skowy .i ' mafUjątWą.rz ' W, symboh~3LIC wej 11ie odczuwa pódobno pa!a.::z 7.adne 
energjd ~ nie z.a:pewnil.a·ły bezpieczeństwa: zn~i. ' Nie wystarc~ir im ptz./tem trud go śladu ,ik6ciokwitu", niema ani zgagi, 
\Vszystkiie dotychczasowe loty były im• podróży pdez · pustynię o~zwndri.1, ani mdlości; nie odczuwa · ni~z11o·inego 
prezami rekordowemii i sportowemi, przez · przepaściste śctezJd w g<lrach, pragnienia wzorem morfiriist6w i alk.>:>· 
obywającemi się bez· tego, co ~ogło być lecz · zao~trzzją te: trudy ,przez specjał· holików, tylko czasami 'występl.lh lek- Lekarz fapoński' -Hideyo _N-0guszi, bar 
obcJ,ążeiniem aparatu, alie w cza51i1e dro- ny rytnał pokutniczy,_ gcJ;,rż tylko tym kie bóle głowy i pewne zmęczenie. Po- dzo znany -W świede nauk,owym z·e· 
gi mogło oddać nieocenione usługii. sPO~-;bem ' ~ważaja; siebie ~a ~oduych na;It? nie s~w!erdzono ilal?gow.~ów- 1 swych odkryć, miał 19 ·PJ:aia . ódczyt ·w 

Oczywiście te popisy ze stanowiska przyJęCi~ niezwykłych przeJawow, ply wsrod peyothstow, nawet ws.-(1d _ !.lekt waszyngfońsklem tówarzvstwie lekar• 
sportowego są wysoko wa:rtościowe, a-· na,cych z użycia zioła.„_ . indjańskich, używających cz~sto teg0 skiem. Na tym od~zyde No~uszi wyJaś~ 
le d1a konstruktora samolotu w roku Handlarze w dolinie Rio Orande · zioła 'ze względów re!ig;jnych. Stąd też nil że udał·o mu sic cl.ociec do fródeł tra-
1927 w Pi·eTWS:zym rzędiz;i1e muszą OO'lP'Y sprzedają t~ roślinę _ V: stanie tasu5w-I Rouhier z_aleca zażywa~i~ peyotlu, jako r ch~my która dotąd bywała głó~ną przy 
wać rolę względy natury goswdarczeJ. nym. Analiza .chemiczna stwlcrd~·ła cennego srot!ka uspalrnJaJące~1); S<1dz1 czyfią ślepoty u ludzi. . · 
Znaiczy to. u zada111ii1ern jego Je·st skon- w tej roślinie cały szereg nowych alka I również, · że psychjatrzy. psvch')logo-1 Na'\'1iązuiąc d<> oid„c,iylu" lekar.ża jaoon 
struowaind.e samolotu. który mógłby prze loidów; z których' każdy posz~z-~gól11v 1 wie, psychoanalitycy powim11 sie n m skłeito 0 tra.chomle ieden · 'Z obecnych le· 
wieść 1><>nad oceanem lak naJwłekszą i· powoduje osobliwe, specjalne -Objawy postug;wać dla celów nauiwwy~h. 1 karzy prezes ·owe~o to.warzvstwa. d1:>-· 
Io~ pasaferów I bagaży. Przy żadnym fizjołogićzne. Są to ostre trucizny, 5PO zw łasze.za badania . mechanizmu pamięci dał: „Jeżeli już nam się udało dociec 
z doitychcza:sowych trainsatl.amtyckiieh krewnio11e chemicznie z · morfiną a z s1~ó,;, i hah1c~· 7,mcj,. · przyczyn ślet>oty, _bardzo łatwo- bę:dzi~ 
a11arntach nie uwzględniono tyóh wyma- druviei strony z strychiną, ich dziab.tlie l-'1erwsze wi:3domości o pay.octu 1a- ·· wykryć spoE_oby Je;czerifa''. · .:': 
ga(1, wobec cz.ego żaden z ll!iich n~e mógł znosi się jednakow9ż częśc!owo "Y ~a- wclzie;;czamy histo~ykom, VJiisuiąc~·m Bo istofoie, jeśli wziąć . najnoWS:~.' 
być spożytkowainy elfa celów regulam7j jemnie i ~zeba zaiyć stosunkow0 · spo- z~lcbyc~e IV.teksy ku w-zęz hlszoau. 'En· odkrvde w zakresi·e medycyny, n·aiWlęk 
komuJ111i.kacji powietrmej tranisooeai111i.cz- tą dozę, by wywołać ,,śwłetą opito§~". ti:zpzm P. uh·oa·. nalezy prl(:1ć z Ju- szą zawsze trudno~ć przedstawiał.o vit;·· 
nej. - Jakiej poszukuje narkotyz:t.tjący się. ż.:mi i ~.~n zde, ·ami. Bardzo bvć m~iże, krycie przyczyn 'danej" niemocy ' czy kalo' 

Wobec tego - diągni·e da,l.ej dir. Rum- Lecz,' i tu dochodzimy _ do najbar ... i!cj że mirun pc.zor:iego braku .dv::h 11a- ledwa; po tym pierwszym kroktt wszy+ 
pler - skons.truowailem olbrZyJ11!i samo- sensacyjnej .wfafficlwoścl peyotlu ~ tt.: st.:11sf\' ·. r~aw11iaja, się one •V ·'li:l.St•;r- stko inne bvlo ju.ż drohno<stką. ,"' 
lot, ,który z .P~odu z.a.pewniien:ia lJ'etpie życie jego 11fe spro'wadza, fc.k stwier~ sfwte, ~ lbl '.V~tm żadne naduży~·e. żti· Doktór Nogusz.i,. więc przyczyni ~fę. · 
czenstwa lotu. i gospodarc~ego prrzySito- dzono. dotyehczas, w prżcchvieńshvi c .:i111.: w··hn i<:i przecrwko •t:t·'·ur le 1~.e w bardz.o poważnym sl'.()ptdu do usun1ę„· · 
sowainia, może podjąć zaida'll·ie stałego . do innych narkotyków żadn)ich zabój- pr.zechodzq bezkarnie i mszczą . się Pt ę- cia tego najdotkliwszego kalectwa - l.F-'-

i regularnego przewożenia pasażerów czych skutków (?). Nfc Wy\votuie c• ii dz.ej czy później. · traty wzroku. 
i pakunków p0nad oceanem. · Będz:i-e to - *M#M4•*iH&l'5!łturlłH**Wlł&t.'5iAzmta~#U~GmhttJitiliB!tMMi •WWiiZ!tik"* *WiihbfłG• s aawa . 
tedy pJ1eirws:y powietri:ny statek trans- w taikim samofoci.e sklatlającym się 'l1y nawet cztery motory z jaild.egoś po-, fortem i oddzi.elo'lle od przestrzeni zaję-· 
atlai?-tyclci, ruog~-cy k~ku.row~ć z w;•e•l· wtaściw~e z 10. _maJyich .PC?szcze~_ó1'nych j wotl'll prz.est~·ły dz,:.a~1ać . to. sześć pozo- te.i przez z~logę szerokim kor~ta.rzem~ 
km11 parowcami oc.ea11:1icz.nym11. Ten 110- s'amol:otow ttJozna.oy lrnJę pow.ctrzną stałych będzie funkc1011owac w dalszym 1W ten sposob łoskot mvtorów .iest m'():»,· 
wy olbrzym pow1etl"'Ziny zaopatrzony jest Bćrl':lfl .;.__ Nowy Jork (300 kim,) prze by- ' dągu, nde dopuszczając do katastrofy. żl'Wi'e mato s1łysza·iny dlJa pasażerów~· 
w 10 oboik sii·ebi.e umiieszcwnych moto- wać w przec1ągu . 16 godzin. Co· s: ę tyczy wewnętrznego urzą- Tein olbrzymi statek powietrzny może -
rów, z których !każdy pooiada 1,000 tt. P. Poru'.eważ wszystkie waż.ne częś::.l d1enia teg;o olbrzyma, to potriebne paiJI- zabrać 170 osób. . - · 
a zatem w:szystkFe mają 10,000 ttP. Po- samolotu wrurµinkujące jiego normailne Iwo rnzdt:,e,lonie jest na p~ywa:ki, pod- V.' kofJ-cu dir. Rumpler oświi.adczylł, t~ 
nadt~ samolot ten ·rO!Zi~ządza 6-u PJ.YW'a fon:kc}o~o\V:1ni:e, są skonstruowane wi·~- czas. g-dy bagaże pas.aż,erslde. z.hajdują 1prz.ez 5 I.a:t prn~owa1l na:d"ko11strnkcłą te.o· 
kaID1, lkitóryc1h praca leSt w anaJl.om1ic.wy 'lokroh111e _ wt,ę.c absolut.ne bezpieczen- 1 s : ę we wnętrzu sam{)l1'otu. Kahm1y pasa- go p~azersilciie;iro _ olbrzyma J>OW!l.ietr~ 
soosób roz.lożona. . stwo Jest zapewttione. Przypuśćmy. że- żf.rski1C są unzą,drone z najwyższym kom ncgo. ' ,.,, 

' „ . . ·:·~ 



Confetti sportowe 
„Bvk pampasów" contra Drwal pireneiski.-Kaorvsv 
P. t M-a.·..,;,..Humor Adamczaka -„ Wielki Oeorge" na 
de.skach lekkiej muzy.-Dyktatura piłkarska na Weg· 
rzecn.~Zrozumienie sportu w Czechach.-Arja z „Pa-

jaców" na ringu.--Gdv kobieta przegrvwa. . 

' 

Bodaj 4 fu n ty, -ale w ojczyźnie. 
Z przeżvć angielskiego trenera footbalowego 

w Amervce. 
Do niedawna footbal „europeJS!{!. w cił Blaiz następujący fra,zes: ,,Bodaj L 

Ameryce formalnie nie istniał. Nie zna- funty, ale w oj.czyźnie"! Blaiz przybyl 
czy•to bynajmniej aby i poza o•ceanem nie do Ameryki przed 3 laty i odrazu zo
kopano zażarde piłki owalnej, a\e jeżeli stał zaan.gażowany do „Fall Rbre·r", któ 
chodzi o wprowadzenie , ,szikoły' datuie . ry . uchodził za pierwsz;okla.sowy klub 

.J>ziki byk ~ów'' - tak nazy-1 kobi~ta traci P<l;nowanie nad sobą, per- si,ę. to dopie~o od. indr,wid~'1:nei, ~ pó~- choć. w~dług słó~ autora. z łatwościq 
wa1ą pows.zechnie w Ameryce boksera wy 1ą ponoszą i przez to samo ml!lno- me1 mas·owe1. e1?1graCJl na1·l"'~~zyc .. 1 pił- 'WY1,11iemon~ ?ruzyna .mo.fl~a.by występo
ar~eńtyńczytka Louis Firpo. Przyppmina woli przyczynią się do zwiększenia po- karzy europelsk1ch do AmuyK:... I wac w 3-eJ hdze angie~IneJ. Cechą cha 
on ba.rdzo równ:i·e świetnego „pys.kotłu- rażiki. Długie lata upłyną - twierdzi ' Zdawał~by się, że napływ znakomi- '- rakterysty~zną ws~st~1~h ze~ poM.:V. a
ka" mieszkań.ca Pilrenejów Paolino któ- szczera Amerykanka _ nim kobieta sta tych techników kluhów kon~ynenta1- merykańS<k!ch, a -yv1ęc 1 „Fa:ll Rwer ;est 
rege> zwą znów „drwalem". Obaj ci bok nie na wyżynie .... męskiej energji i har- nych winie·n był stać się przęłomowym fo:malne ru·~wolnict~o, J;-ezwzględna z~
serzy mają bow\em żółtawy kot.or ciała. tu p:rzvjmują,cego zairówno. klęskę jak i , w. historji rozwoju footbali1. amerykań- lezno~ć od )'e·~D;·ostk:i, ktor,ą reprezen<!uł P. 
Lecz nietylk·o te cechy mają wspólne. sukces z należytym spoko1em. Wystą- sk1ego. Tymczasem ,,poszuk~wacze zło- menaz~·r. On Jest tym ktory angazuie 
Trzeba wi·edzieć. że Firp<t był w 1922 ro pienie mrs. Mallory oburzyło cały szereg ta" nie, znaleźli jak satdzić r,ależy odpo- P!ac~ i„. red~uje. WszeLk1e nngl"'ody 
ku najgrotnie}szym rywalem ówczesne- „dalys" angielski.eh, które w formie wy wiedniego pola do działal.n·ości i footbal p1emężne zysik.1 z meczów, płyną sz;ro
go misfrza świat.a Dempsey'a, z którym wiadów - i artykułów w stan.owc~y ameryk_ańsld, a:zkolwiek poczynił .postę ką s~rug~ d? 1;go P',ortfel•1, .G~y za~ o
Łen się -l~czył baro~o p·oważnie. Oto w sposób przeciwstawiły się hipotezie py, to iednaik me stanął na przew1dywa 1 dezw1e się _JakikolWlek ~ąaz mdyw1du
owym r:oku na jednym z me·czów bokser „amerykańskiej. Twierdzą one, iż nawet nej wyżynie. 1 al~y lub. zb1<0~o,wY p~otest .. '!óW:cu:s me 
skich, Firpo wymierzył tak potę·żiny w pewnych wypadkach zdarza s:ię, a.by i Ciekawe pod tym wi:ględam są wy- na.zer, nie hc.ząc. $tę z n~ku'? 1 mczy:n 
cios Dempsey' owi, ze ten wypadł poza kobieta wpadła w depresję przy klęsce, · nurz.enia jednego. ze zna!lyd1 . tr~nerów i przeprowad1:8- takie trzeb1ema! ~ kt?· 
dka.Jające g.olmy, W następnej copraw- to są to tylko sporadyczne wypadki, ma anglika T·om BlaJiza, kt6rv r6~ntet po- · ry~ ettl"ope:rczycy nawet POJęc1a nie 
da rundzie Dempsey powalił „byka pam jące miejsce i u.„ mę.źczyzn. Zresztą wodowany chęcią powiększenia swego maJą. ' ': · · 
pasów" „knock-outem" jednak oświad- sport męs1ki ma za s-obą już wiekowe tra „stanu posiadania", opuścił ~w~j :nacie- • Blaier ·otrzy~ł gaży ,30 dot. :ygod
czył pubHc.z.nie, że tak potężnego ciosu dycje, gdy tym.cz.asem k1obleqr hart du- :rzysty klub „Manoo~ster City 1 wye- ~owo za ,.pr~cę nó~. procz tego- ~afr.ud 
Fliki mu zadał Firpo, od nik.ogo jesz<:.ze cha i woli poczęły z;aprawiać w ostat- mtgrował do Ameryki! n~ony w swoun cywifo~m zawodz!e po-
aie otrzymał. Ostatnie wi!adomości z No ni.eh paru latach. J .ako motto do sweg·o artykułu umie:; hierał 55 dol. Suma zdawałoby s1ę po-
wego Jorku głos·zą, że Firpo ma się nie- kama, jak na europejsikie słost1nki. Tym 
zadługo zmierzyć z P.aolino. Bę't:lzie fo czasem nie daje o·na wpr-ost 'fizyc:zne i 
zatem walka „byka" z „drwalem'' _ kto możliwości utrzymania się. ze względu 
wyjdzie z ruj ręką zwycięską· z.obaczy- Tai·emni·ca Oli·m· pJ·ady 1904• lfta niebywale wysokie eeny n.ajrozmait-
Dly. szych artykułó'W pierwsz~! potrzeby. 

Lefevre, słynny pływak pairyski, o- Będąc w takich wiarun:ka-ch, zupeł-
tn:ymą.l od policji paryskiej w nagrodę :o: " nie niezdolnym do ut>.7.ymania ~ię na 

za ikil1kaikrot.ne wyratowanie z nurt Sek Jak K1·-san-Fu zadowo11·1 wymagan1·a odpowiedniej s-.opie, pnenosi się Blair 
wan:ny ·z narażeniem własnego życia kiI do innego konsorcjum do „Coats Club" . 
lku samobójców - Jek·ceważącą lekcję, d • , I kk ł) ł h reprezentaejl fabrykli o te;żie naziwie 
ż~ jego czyny iako pływa:ka nie są wca Sę ZIOW e Oa e ycznyc . B~!th- im tu robotniktt?m, ezynnym •pil. 
Ie godnymi od:roaczenia i nagrody. ka~zem, tre~rem i za. to WJS'ZVSlko o-

Któż z czytelników nie słyszał o Niewielu sportowców przypomina so ~ sekund oczedciwan.ia osi~nął 3.60 i tr7ymuje tytko 70 d:.Jiaraw tygodnfow<· 
świetnym b-Okserze, ongiś mistrzu „pys- bie zapewne ukryte już w pomroce frze lekiko spłynął nad popr~ą. Ale i tu me za~r7.ał swel!o mie~ca, 
kotłuków", bożyszczu płd nadobnej Pa szlości Igrzyska olimpij3lci<1 r. 1904 w Klasyczny przysiad z ramionami wy prnn·osząc się .d'O .,H:adł'Ord Dyers, ama.-
ryża,, fran<:uzie Ge·orge Carpentier? Je. Saint Louis. A jednak wypadek, Który ciągnięte.mi w hotk zakończył skok. fo„słd-e~ klubu, ~i.?ie jut n.a.;tepiei pł1!. 
g0 uroda, elegancki sys-Łem wa·lki ścią- się wówczas tam zdarzył zasługuje na Po widowni przeleciał pomruk. Tego ciH. 
gały ziązwyczaj ndezliczone tłumy publi- to, by ~o z nieco już zakurzonyc!1 katt się nikt nie spodziewał. Z zadekaw\e- Oceniafąc fioo~Jai• iameryka.1$k1 
c,zn,ości. Mimo że Dempsey odebrał mu ksią.g historycznych wydobyć na świat- n.iem spoglądano na zakłopotane miny hvi<:rdzi Bfair, U nie widzi mo!~Wl)Ś~: 
swego czasu zaszczytny tytuł mi.strza, ło dzienne. sędziów. C;o <>!1i po~ed~ą? d!l szyb1.de~o r'(nwoju. Przedewszyst-
Carpentier uchodzi jes·zcze z.a śwtletnegó Piątek, 27 czer'Wca. Ci:wady dzień A sirdzioWle u~a~1. s.ię na 1llll~adę„ ~o MPm wybiln1t rolę ool!ryw:'I. tu klimat. 
boiksera i kto wie czego j.eszcze dokonać izawodów. Rozpoczynają się rozgrywiki para ~utac~ wro.c~1. ~kok Jest nie-, Np we wrŻ.eśniti ' ~· ~t. . w • Ameryce itak 
nioże. Ostatni.o porzucił on swój zawód w skoku o tyczce. Nie<:o prymitywnił tn:zeptS'c;>wy, rue ~·oze hyc ~any, bo- gorą.co, ż.e li tylko, Afryka m-oże się po
bok.serski .i ukazuje się na deskach tea- ówczesna technika skoku :iie pozwalała wtem me zgadza si~ z re~1!łanu. . • , srezyclć wlęk&zą temperaturą. Boiska 
trzy.ku lekkiej muzy w Paryżu. Carpen- marzyć o sukcesach Hoffa. 3.40 do 3.50 Tłumac~ przełozył opmJę sędz1ow, 1a są niemożliwie przepal·one, twarde i z 
tier po.m:hno to nie rozstaje się z zamia- oto grnnice, ~<fóre 0;5ią-g~ęl'i fenom~n1 pończykoWl;. . • ? tego względu me mme być mowy o cl ob 
rem powrotu na ring i zamierza wyje- famtyc~ .~zasow. I dziś wielu mogłoby im - Czeg<?Z w:ięc on: chcą. . rej l!rze. 
c~ać do Ameryki, gdzie prawdop•odob-1 zazdirosc1~.. . . . . . -:- Musi pan podbiec d:o· poprzeoz~1. Listopad, grudzie~ i styczeń' obfitują 
m~ walczyć będzie z Jack Dela,ney'em. BardZleJ _Jes:t'Cze ru;z ter~z, gdy wyp1~ Ki-Sa:n-Fu bez. sł?wa P;,rote!!tu wziął ·znów w niemiotHwe mrozy, taik że zmu-

Torres i Zafiro, dwaj le:kikoatleci in- ramy powoh Amerykan z p1edestał11 wyz swą tycz:k~, oddalił się o ki1kn.~cie b ·o- szonym się fe5t grać na boiskach po:kry
dyj'$1kiego szczepu Tarahum~ne, w Mek s·zpści sportowej, byli Yankesi zdecydo- k?w, podbiegł .sanął, . wdnpał s1ę ponow tyoh l·odem. W wzosfałych znów miesią 
S)nk\1, zwyciężyli w narodowyrp biegµ ma w.~nymi faworyt3.:IQ,1 w skoku o tvczee. nie po tyczce, z~koc~ł. . . oaoh kiróhde narodowy sport amervkań
ratańsłdm na przestrzeni okoł·o 142 km. Mistrz U.S.A. - Ralph Nobody z 3.41, T~ razem 'W14owm1a pr~ięła 1ego ski basse-baU. Więc kiedyż można grać? 
w · f4 godz.i.nach. Jest .to nieprawdopodo- ~t;ze uczelni. Cor:kscrew, z 3.39, nie ew~luCJę hu;:_zneml okl.askam1.. Wyma- To jest pytanie, dnia, :na kitóre d·otych-
biiy r~kord wytrzymałości i serca w wal ?Ue.1: zdawało s~ę k·on;kurent<;>w. Był .tam ganiom sędzrnw stał10 się zad"'5ć. czas niema. odpowiedzi. . 
ce z p:rz:estrzeruami i czasem. Jakis Meksykanczyk, Aust~rrak, WC1ela- Lecz współzawodnicy protestu]ą, Przechodząc do sikreślenia .stosunków 

Fńst~nsky, słynn.y zapaśnik czecho:- jący nad~eje starej ~ooopy, !J'lr}1 Au- gl"'oią wycofaciem się. A s.ędziowie, panują,cycli w rorgacrńzowainej iuż w A-
słowa.oki, wycofał się z aktywnego ży- stralczyikow, Kai:ia:dy1czyikow, m1eszkad siiperają w przepisach, trle znajdują w mervce ,,Hdze'' pisze BJai'f: 
oia atletycznego i osiedlił na roli w pob- c6w wysp Sandw1ch. . nic!: ~powiedzi . na sw~ wątpliw~ci. Przynależn·ość do li~owego ~lubu 

·. Ii:tu Pragi. W nagrodę zasług nadał mu Pop.rzeczka została um1esz.~zona na Japonc:~yk spełnił .wszystko. co d~ roty. jest tu niesłychaną męczarnią tak fi:rycz 
rzą.d w wyk<onani,u reformy rolnej bene- wysokości 2.90. Potem 3.20. ~czący Wres~~1e po. burzihwe:n pos1ed?:enm d,,_ ną, jak i moralną. Główną rolę bowiem 
ficj.um części dóbr hr. Uchtensteina z Japończyk- mruknął coś pod :irosem. fkwahfiku)ą Je~n'!-k Ki-San-Fu. . . w życiu „li.g,owca" odgrywają wyjazidy. 
pałacem i inwentarzem. - Za nisko, przeł·ożył tłumacz. Pos~ł )~ponsk~ w. \Yas·zyngt.>rue zazą Ja:k wiadomo na mecze przeznac 2Jo;ie 

Zwycięską arję z „Pajaców" zaśpie- Szmer pubHczn1ośd, żąid!llej skoków, ~~ł wy1asme~ .. Nie umian~ go zad?wo- są s·oboty i niedziele. To też i·UJŻ w p1ą-
wał .bokser holenderski Llet po pokona •nie był życzl•i'WY dla Ki-San-Fu. . ~ie •• Burza .wtstała. y-; pow1etn!1. .t...~cz tek wieczór nastepuj-e wyjazd. 
:n,iu Fram;:uza NiHesa. Dom-y b~kser oka- W obronie jeg·o stanął ,sędzia. W pl')- s";1at mus:~~ ~wroc1c swe Jo:zv ~ k1~- Gdy sir: ocenia warfość amerykań-
zał się nie~orszym śpiewakiem oper·o- rządku! - ogł.osił. rtllI1gu gro~nteJ~zego w~oga.. Zb~1,zył się skich footbalistów, to pominąwszy sezo 
wym, a publiczniość miała podwójną bie W godzinę potem poprzeczik.a była r?k. 1905 1. w-01na . rosy1s:kio-raponska. W nowych graczy z Eur·opy, są oni typową 
siadę, sportową i artystyczną. jttż na wys·ok-0ści 3.30, a w lrninlmrencji o~hczu M!11<denu 1 Pońu Artura zapom_ i:u klasą Wiednia, Londynn czy Praó1 
· Sport kobiecy poczynił w ostatnim pozostało 2 Amery.kan, Kanadyr,: r.yk i.„ mano o Ki-San-Fu. . 1 b. k • 
dzieiięcioleciu olbrzymie postępy, świa Ki-San-Fu. W parę lat później jeden z; wybiłnycł Konkurcnqa k u ow, . ~ot· e z s~ro-
deotwem czego m·ogą być pirzedewszy- Nie skakał on dotąid, teraz mui;iał Japończyków bawiąc w Europie, w in- wadzionych graczy urządzili kukły 1ar-
stikiem całe zas•tępy pań uprawiających wstąpić w sm-runki. Zadem muskuł na terwiewie udzielonym jakiemuś d:!icnni marczne nie daje najmniejszych gwa-

• • ł · t · k · · ł t · dr ł · :l · ' k · · d · ł S d rancji dalszych poczynań w kierunku 
rozne ga ęziie spor u Jai 1 wspama e wy wairzy rue . gną na zapr·oszeme sę1 z1e I arnow1, powie z1a : „ porty ~awo n~- nolet>szenia k. lasy Footbalu amerykań-

nlki niejedn·okrntnie przewyż'Szające go. Wiała od niego j.aikaś pewność zwy-1 cze stawiają przed nami pewne proble- ~ 
r~ordy męskie. W chwili obecnej $/port cię.stwa. . my do pokonania. Przebiec jaikiś dysta•is sldei?o. . 
wśród kobiet może Się poszc.zycić takie Flegm::. tycznie kazał przynidć swą l w najkrót,szym czasie; skoczyć taką i ta Zresztą wedfog osatniich wiadomości 
mi „asami" ja.k Geiruda Ederle, Zuzan- ty~z-kę, ogromny kij bamht11Sowy. Tłum · ką wysokość. I wy którzy mówicie tyle emigracja dobrych piłka'l"zy usta je a ci 
n.a Lenglen, Halina Konopacka i inne, z zapartym oddechem rozwiązywał w o intelektualiźmie sportu, wy właśnie którzy tam pozostają w najbliżs zej przy 
które czy to w wodzie, czy na korcie myśli zagadkę, w jaki sp.osób . drohny usuwacie tych, którzy rozwiązują dany, szłości „skruszeni'' wracają do swych 
czy na bieżni gToźnie posuwały się w człowieczek porad:oi sobie z tym wieikim I ogra.nicZJony przepisami, problem najin- klubów macierzystych. 
~onę doty~hczas.owy<;h twie:dz męs- 1 cięŻtS~ ?d ;iiego ~ągiem, jakim cu- t~Iige?tniej najestetyczniej. Nie. Walcz- Teraz własnie jest najlepsze pole do 
k1ch reikordow. W takl!Dl stanie rze<:zy dem tm1es1e się na nim na taką wyso- cie między sobą. pracy dla prawdziwych p.rowodyrów 

·trudno oprzeć się z;dziwieniu, gdy się 
1 
kość. Tak było przed dwudziestwkilku la- foot balu Ameryki. Przedewszvstkiem 

zapozna z oficjalnem oświadczeniem zna I JapolicZ}7ik zbliżył się spokojnie do ty. Dziś w nowoczesnej Japonii lekkoat powstały olbrzymie zastępy pił'k arzy 
nej łennisisiiki amerykańskiej mrs, Mal- poprzeczki i umieścił tyczkę w miei~cu !etyka, pływactwo i inne gałęzie sportu młodych. którzy m:ieli dosfoonalszą szkołę 
lory, która twierdzi z całym przekona- · odbicia. Zdawało się, że mierzy na niel I stoją bardz,o wys·ok·o, taik, że na lgrzy- od towarzys·zy europejskich. 
nięm kobiety (Nowe~o $wiata) iż }ej sfo- ! odległość poprzeczki od ziemi. Lecz ku . skach 9-ei Olimpjaay które odbędą się Ameryka jest krajem rekordów, wie
stry - wspóltowarzys:ok:i nie są sp·ort- ogólnemu zdumieniu, nie odd.a~ił się po w r. 1928 w Amsterdamie Nowy i Stary rzyć też należy, iż w chwili kiedy praca 
smankami pomimo już dużej tiradycji, iem, by wziąść rozbieg, lecz Ji;.icl•Ywiw- $wiiat c.h)Jk:ą walkę stoczy z Japonją o będzie intensywna, wówczas niejedna 
gdyż nie umieją.„ przegrywać. W mo-

1
· szy pie·cziół•owicie tycz;kę w dole, zaczął p·alme mistrzostwa zwłaszcza w pływa- drużyna europejska z lękiem będzie się 

rmencie bowfom przewidywanej klęski, się powoli wspinać do ~óry. Wś-ró:J .:uu_ niu przeprawiać poza ocean. 
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Ostatnie dni 
Wlelklego 

Dziś ł dni na~tępnych! Dziś I dni następnych! 

Salonowo erotyczny dramat w 10 aktach 
ilwstrujący życie złoteij młodzieiy P• t.: 

,,KOBIETY 
IYłiędzynarodowego Turnieju --~·~:-=- i HAZARD'' 

WALK Zakulisowe życie naiwh~kszego mus.c•hiillu w Lon• 
d~n~e „Zielony młyn", słynnego z bogatvch luksu• 

sowych wystaw i uroczych tancerek. 

zapaśniczych 
PONADTO 

CiOSCINNE WYSTĘPY Dziś, niedzielę d. 29 n,aja o g. 8.30 w. 
walczą: Karola Hanusza Wszystkie walki decydujące! artysty teatrów .Qm Pro Quo• .P~skie Oko• 

.Nietoperz• 
\ Sztekker - Brylla 

Mistrz Polski Wars:raw11 Sz!li:np. Europy Górny Ślądt Lidii Morawskiej Kawan - Wildman artystki oper zagranicznych. 
Mistrz łwlata Wiede6 Żyd, szamp. świata 

Prohaska - Thomson Luni Nestor Szamp. Czechosłowacji Murzyn szamp. Wsch. lndji 

Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o · godz. 8-ej. 

primabaleriny teatrów amerykański< h, 
ostatmo Opery w Warsza6.iie. - -

18 O '*W* e• fi*hi&tłWliMll 

Kasa cz1nna od 11 do 2·ej i o~ UD~l. l 1l2 ~o ] Ceny 
wszystKlch 

miejsc 111. i ~~ur. 

lace 
do sprzedania 

na granicy miasta w poblitu 

szosy Konstantynowskiej. 

PANOWIEI L ,..., ....................... „ ... „ ... „ ................... y'\11111 „ 
Kto t~ie ~!·~:~:.,~~o'1>~~~:~~~"K!-.~I~!~~ ł"rtBJTBłłSZ~ ZR. OD"„g'1 Ro•m•"· I 
&..:„!:!!!:.~~ ł n n u . . u >!~,,,~~,;.~ 

w podwórzu, slclep Nr. 10. I perfum, m„deł, wody kolotisk1e1, pudru, ~ rE!• \ s1<a 13'2, pizy1mujc 
Okaiiclelow1 niniejszego ngł is.unia udzielam przy I m6w do twc.r2y, rożnych past do ~ęb6w-na1• I Z8mówienla oraz 

Dokładne· informaeie od g. 7 w. 
folwark Brus, telefon 33-03 

l'la dogodn.vch warunkach 

k11tdym ~upn•e łO proc. rabatu. \ lepszych firm za gran c~nych I masąże, 

uaw~a, robolnic:-_I ,1 TYLKO w KDłłKUREłłCYJłłBJ PERFUfłlBR_ J.I 
1
1 p-0:0-~a;_a-c~~s-:~w-n~~-

M E-=- BLE włas ego~ f S. BUCHWAJCA ł :~~nepr~!r~~~~e;:~ 
Rowery I 

wyrobu ) . A zamie n a na n> jn1)W 
poleca wtzelkłego.rodzaju pojedyńci:e i knmp'ety ' Piotrkowska 22 - Telefon 31·43. ł'"'t. szy fason emal10-

n• raty wkład 20 proc, I za gotówką a._ A.. wanie repe• acia -

anfielskle 1 M, FOGEL, Główna 47. ~----------1111111111ilłlllt•------.A-' wszystkie cześci francus~ e UW•GA d . d N N sllładowe - ( P ny _ "_ : 01u tramwai em r. r. 4, 6, 10, naitan e•. Głowna 

marki "'-::~~r;0~r:; .;z~~~l!owerow" • •••••••••• „ ••• „„„ l~•••••••••C•H••0•R•Z•Y••N•A••p••L•U•C•A•o!••••••••~ A P~r.nmHe~d·~ l 36, I Taler 25 
„DOBROPOL", Plotrkoweka 73 ~ 
W araztat reperacy,ny oraz lakłeroia . K u p I Ę . ~:· 

0
:: Spytajcie się swego lekarza, a ten ~ • : Ili.i 1111 

Na. sezon tetnł "olttam ··w-wleUciin • 
wyb •n•: 

PANTOFLE Qumowe kraf„we I za. • 
lt"ranlczn~ od 4 60 do 8 zl 

9KOROCHODY, SAftDAt.KI wła. 
snego W\rroba. kolorowe. w 
ró:tnych gatunkach; 

I 0 wam potwierdzi, że od suchot umiera 8 U ROL O Ci Kuono • 1 
. . ~ $ ·.vięcej ludzi, ni~ od. innych chorób. Ka~- ~ , orzeprcw~dz1ł się na s przęoaz 

I motor elektryczny od 50 do 100 PS ~ ~ dy więc, kto c1e~p1. na kaszel. bronchit. ~ wo·l[Z31.l'bą H 2~ „„„ 
napięcia 3000 Wolt; ~ : chrypkę, zaflegm1eme płuc oraz koklusz, ~ 111\ O J 

I klepak do szmat; 0 powinien natychmiast zabrać się do le- ffi t~l 39-88 f •.HJ do sprzeda• 
I Cwirnmaszynę od 240 do 300 wrze- ~ § czenia. Dob_rym środkiem na c_ horoby 8 przyr~~eczÓ~ 7-8 tors~1: 7' owo-Senai 

cton; ~ ~ płuc okazał stę preparat fAOOSOL. Przy ~ 
t Schlauchszpulmaszynę; ,.. c::.· 00: użyciu PAGOSOLU w krótkim czasie ~-· lekarz - nentvsta Obuwie trwałe, 
1 Szpulmaszynę; es ginie kaszel. wimaga się apetyt i chory zgrabne. tanio 

Kilka Trajbruaszyo ręcznych~ i 8 nabiera ciała. f AGOSOL dostać można . f Uorom1·ri Naw~!~\s:·f';dv~ 
Kilka kortowych warsitatów; : ~ we wszystkich aptekach. ~ · li VI 

nowe maszyny, lub używaine l1ecz w dio- c;. tH••H••••••••••0~•••00""••••.,....: lp;z}jmuje w lecz 11111111111 
brym stanie. Szczegółowe oferty z po- [ LEcz~·1cA nicv przv ul, Piotr I 
daniem ceny do „Repubtlkiu sub. Kupno. l · rłl I kowskifi 29.t Posadii 

Oferty nie zawierające żadanYch cen (0·' lekarzy speCJalistóW ' g~bine1 denty. ,..:odz;::,n,1ew~1'e.dczg'ldl _Emn_ .. --
- styczny 1>r2y Górnvm Rynk.i. - <- ~lliiil!lJill--

iil\BKI do samochodów, powosów 

6 
I lltografjl eru 

iK RKI Jelonkowe. 
pol~ca 

nłe będą rozpatrzone. &' p, 11 trRows •• a 294, tel. 22 89 Or. _, ____ _ 

ł!łl1l!11JłBłlBłl13łlBl!1ll!Bl!Blf1311Bł!BJlB!fBJ1Bil1.Jl!Bl~ ~;:~ ~~j~s~-~:~~ch1r;~~~r~_ .~~~ah11~~~~~~- ' l"W''O \Jl:[l ln HD~ nlan 
k•ch spec1alnl•SCI l"'d g. 10 rano do 6·e1 ~. tj ft lVJ HUi\Lff ff 
oo poi. Szczepleme osov, analizy (tno· C • , 

łłaf.:•arn mog4 
s ę zgłos • c 

At.-l•er Pr ze111ysłu 
Ar1ys1vcZ'll:'g<) ul 

I. TS \KUMAKIS ~el o~Jt~1ne101 lo~al ~an~lowy 
o 8-lu dużych wYStawach 

i narożnem wejściu, na parterze, z ~entnlnem 
ogrzewaniem i wszelkieml wygOdlmi, w nvwo
czesnym domu, w centrum miasta, naty..:hmiast 
do odd:inia. 

V{ladomości udziela właściciel domu, Za
wadzka ll. codzienne, prócz ~1bót i :Leca.ei, 
od godz. 12-ei - 3-eJ po poi. 

czu. kału, llrW"o~!~~~,~~. etc ) ~peraCll' n;;;C ~~~r~~do~; moskiewskiego 
i->orąda a złote. Wllyty na m1eśc1e Konstantyno~m tz. k0ll'nfW8f0f llffi 
lan1eg1 1 opera, je od umowy. Kąp1t1le Tel. 5:>-52 1Ui I, 
świe1lne. Naświetlania lampą kw arco· Przvimuje od 9-1 ·.,\,z no wlfo IekqP 
wą . ~Ot'nlgen Z~oy sz.tu.:zne, korony • od 5-8. Dla pań gry forteo'anown 

złote piatynowe 1 mosty. od 4 - 5. , VfllJ 
W niedziele • świe1a do oodt 2 po ')Oł. uia mez.amotrh eh I - 2 i-:> P 

· - ceny lecz·i!C Wschodnia 72 
m. 19. 

fltotrKciwska /9 

Poszu~uję fabryc:z 
ne1 r 1acy w pa 

ka ni, s~ładz1e eks• 
oedyc • lub woźne 
go port jer a, no ta
dam dob• e rl'foren
CJ<. na tą Jan e zło 
żę 1ł 40 kaucp 
Of~rty do fR<1i11.1>
l kr• ~uo „Erierg1cz 

...,......,._.._ ny1 31 

P e t W Łodzi zł, 4.00 mleslecznle.-ZamleJscowa 5 zL --Q-· ł · 
f numera a mleslęcznle.-Zagranlcą 7 złotych mlesiecznle.- g QSZenta: 

ZWY~ZAJNt I! a:r z;a wiersz milimetrowy (na struna: IU Sll)alt) w rEKSĆle: 
40 groszy za wierz milimetrowy lna itronle ~ ~zpalty I Zare.:tynowe t zaśluhin po 
te1<ścle 10 il Zamle1scowe o 50 proc. Zagr o IUU proc drożej Za terminowy druk 
ogłoszeń admlnlstr nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk oracy 5 gt Na1mn 50 gr. 

Odnoszenie dQ domów łO groszy 
Redakcja I Adminłstrac)a. Piotrkowska o. Godziny preyjet redakcll 6--7 
Telefony redakcji 27-Z.S. 36-.S3. 36-« p0 poi Rekoptsów nlezamówlo- Ogłoszenia kolorowe lml Dimalna wielkośt ćwierć strooyJ 100 procent drotej. 
Tełefoa admłnłstracJI .!Z..14 - - - - nycb nie zwraca sle,. - - -

zaw"Ydawnlctwo ..Republika„ sp.: ocr. odPDW~- "wtadyslaw Polak W drukarnS ..RepubllkJ"' tódt. Piotrkowska 49 ł 15 




